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R e f o r m a  r o l n a
problem reformy rolnej przeszedł 

już w państwie polskiem przez kil­
ka faz. Ma on swoją histo.ję. W  
początkowym okresie (t. j. wraz po 
odbudowie państwa) cechował go, 
powiedziałbym, pewien romantyzm. 
Nie budowano go na podstawie ja ­
kiejś konkretne, koncepcji gospo­
darczej—lecz snuto humanitarne pro­
jekty, nie zestawiając z r~alnemi 
cyfrowemi możliwościami. Stał się 
on następnie sztandarowem hasłem
polityków.

W  okresie pierwszego i drugiego  
Sejm u reiorma rolna była tym od­
świętnym sztandarem, który od cza­
su do czasu wyrzucano przed oczy  
ludowi, aby następnie składaf go, 
jak  niepotrzebną szmatę, do lamusu  
zapomnianych rupieci. S rała się cna  
przedmiotem targów politycznych— 
i w rezultacie, w formie ułomnego 
kompromisu, przyjęła postać obo- 
wiązuiącej ustawy. Nie rozwikłała 
ona jednak trudności samego za­
gadnienia i nie zadowolniła w zupeł­
ności nikogo. W  życiu państwa  
stała się ona tern wyroanem  dziec­
kiem, tern popychadłem, o k torem  
chciałoby się zapomnń ć, lecz które  
żyje i przypomina o sobie.

Reiorma rolna, w formie tego  
żyw ego ustawowego tworu — jest 
dziś niepopularną i melub.aną w 
społeczeństwie N.e lubią ją z lewa—  
zapamiętale nienawidzą ją s prawa.  
Realizi-jąc przytem zagadnienia bar­
dzo trudne i skomplncowane, a ży ­
ciowo biorąc tw arde—nie wywołuje  
rzeczowej, bezstronnej krytyki, lecz 
rozważaną jest przeważnie w ogniu 
zainteresowanych namiętności. 1  o 
też staje się często kozłem ofiar­
nym w perypetjach budżetowych — 
zadawalnia,ąc się z mutu ochła- 
pair..

Jest to dziś tema., prawie zapo- 
mn'any przez ogól. Czy jest reforma  
rolna? Nie jeden na to odpowit  
przecząco. Nie jeden gro tnie odpo­
wie, że jeszcze przyjdzie Najgłos 
niej zaś o niej p rzypournają  ci, 
których jakby musnęła tylko, jak ta 
gałązka sp .ącego niedźwiedzia w 
bajce Z  porykiem groźnego nieza­
dowolenia, złorzeczą na nią gdzie 
mogą — nie dając światu o mej za- 
pomr iec.

Tymczasem, jak to często w ż y ­
ciu bywa, to zapoznane i zanie­
dbane dziecko, zwane reformą rol­
ną, rozwija się pomimo wszystko, 
przybiera swoiste kształty i zaczyna  
przemawiać realną treś< ią swoich  
czynów.

A b y  zrozumieć rozwój i obecny  
stan reformy rolnej—roztoczmy przed  
sobą obraz pewnych cytr.

Ten obraz cyfrowy stanu refor­
m y rolnej, w doskonały sposób o" 
świetlony, widzieć mogliśmy w pa­
wilonie Ministerstwa Reform R ol­
nych na P W . K  w Poznaniu. 
Stam tąd— w znaczne; mierze—poni­
żej podane cyfry, czerpię

Polska ma obszar w przybliżeniu 
około 37.000.0U0 hektarów. W  tern 
około 27.300 000 hn— stanowią użyt­
ki i nieużytki bezleśne. 9.600.000  
hektarów —są to obszary leśne

Powierzchnię tę zamieszkuje o to -  
lo 28.000.000 ludności. Podług da­
nych Ministerstwa Reform Rolnych  
liczba ludności wiejskiej wynosiła w 
r. 1921 około 19 400.000 czyli oicoło 
75 proc. ogólnego zaludnienia A  w 
tem:

ludność bezrolna 6.012.816  
„ małorolna 9.071.224  
„ pełnorolna 4 312.142

Zastanówm y się już nad tern cy­
frami. Jeżeliby przy.ąć średni stan 
rodziny ludności wi“ ;skiej na 5 osób 
— to te 19.400.000 głcw stanowiło 
by około 3.900.000 rodzin ludności 
wiejskiej. G dyby  więc zechcieć  
ustrój rolny przebudował r .  nowo  
i ki zda rodzinę nadzielić „po spra­
wiedliwości" ziemią, to w m adłoby  
na jedną rodzinę około 7 hektarów  
przestrzeni bezleśnej (użytk. i nie­
użytki rolne).

Lecz śledzimy dalej za obrazem  
cytr. Na podstawie Roczników S ta ­
tystyki Rz. P. z r. 1925-26, stosunki 
władania ziemią w Polsce układaj?, 
się w sposÓD następujący:

W ielkość Liczba P o w ie r z - h -
gospodarstw gospo- o g o ln »

ha darstw g o sp o d .

0,0—0,5 333,85° 98.931
0 5— 1 271,986 208.44-*

1 _  2 502.913 768.2 55
3 379.437 962.122

3— 4 345.790 1.222.152
4—  5 276.624 1.248.286
4— | C 733.256 5.156.048

1 0 - 2 0  311 .529  4.190.220

76.436 2.141.374
1 1,163 754.880
18.916 13.589.177

20— 50 
50— 100 

powyżej 100
Cyfry te mogą nam bardzo dużo 

powiedzieć o możliwościach refor- 
my rolnej. Oporując niemi mogli­
byśmy, drogą n.eskomplikowanycb  
rachunków, dojść do ciekawych  
w n:oikuw. (Jłatwi nam jednak to 
zaJan ie  analiza przepr >waazona w 
swoim czasie przez Min. Retorm  
Roi Dotyczyła ona możliwości upeł- 
noj&lniunia wszystkich gospodarstw, 
posiada ących pomzej 5-cia ha, do 
średniego poziomu 5 hektarów r.a 
jedno gospodarstwo. Podług danych  
stamtąd zaczerpniętych, własność 
pryw atna wyżej 100 ha obszaru, po- 
s ada przestrzeni bezleśnych (uż/t- 
k. i nieużytki) 5.687.000 ha W łas­
ność zaś poniżej 100 ha posiada ta­
kich że użytków 20.8 łO.OOG ha — w  
cyfrach zaokręglonych. Obliczono, 
iż ahy uzupełnić wszystkie gospo­
darstwa o władaniu 0 —5 ha tylko  
do wysokc ści średniej 5 ha na każ­
de gospodarstwo, to na ten cel po­
trzeba byłoby 6.040.932 h ik tarów .
1 o znaczy, żeby na ten cel zechcia­
no użyć całą przestrze.’ bezleśną, 
znajdującą i'ę w posiadaniu właSuOoci 
większ sj powyżej 100ha(5.68/,000ha)  
to by jeszcze tei ziemi nie wystarczyło  
na zrealizowanie tego zami-rzenia. 
W yp ad łob y  na ten cel ęgnąć po 
własność od 50— 100 ha, która, jak 
to widać z podanej w yżej tablicy, 
posiada, przestrzeni ogólnej (wraz
z lasami) 754.880 ha. Jeżeliby dalej 
odrzucić gospodarstwa od 0 — 0 , 1 ha 
uważając tę katugorję własności za 
nie rolniczą (jakkolwiek faktyczny,  
stan rzeczy nie byłby z tem w zgo 
dzie) — na uzupełnienie, której do 
pełnych 5 ha trzebaby zużyć na  
podstawie wspomnianej analizy —  
1.569.000 ha, to na uzupełmenie re­
szty gospodarstw z tej rubryki (0,5 
5 ha) zaszłaby potrzeba posiadania  
około 4.471.000 ha zap isu gruntów.

W  tych rozważaniach chcę zająć 
pozycję narratora, pozostawiając czy­
telnikowi wyciąuame -yn.osków — 
przeto rzucę aalsze cylry. Obowią­
zująca ustawa o reformie rolnej 
przewiduje makimum ] iosiad unia u- 
żytków  rolnych na '80 ha. G b ie ż e ­
nia wykazują, że zapas ziemi w y ­
tworzony z zabranej ponad c. ha 
nadwyżki, stanowi około 4 331.000  
ha gruntów Obszar ten rozpartycy-  
pować nale/y w sposob i astępujący:

Obecnym właścicie­
lom pozostaje . . . .  1.360.260 hu

.Ziemia potrzebna na 
uregulowanie serwitu­
tów .................................  281,708 „

10°u zapasu na do- 
większenle majątków
uprzem ysłowionych. . *<3 3.180 „

Zapas ziemi netto . 2,256.b56 „
2.256.656 hektarów to jest ten 

efektyw ny zapas ziemi, który  w yn i­
ka z zasad ustawy o reformie rolnej.

Muszę tu zaznaczyć, że opero­
wałem cyframi orjenta pyjnerni dla 
stworzeń la pewnego obrazu stanu 
tzeczy.

Cyfry przytoczone uzasadniają 
moje początkowe twierdzenie, że w 
pierwszej fazie rozwoiu w Gisce  
problemu agrarnego powodowano  
się raczej p .w nera i sentymentami 
niż cyframi i dlatego na -w^łem 
ten okres romantycznym. Cyfry te 
wskazują także bardzo wyraziście 
na niesłychane trudności w realizo­
waniu reformy rolnej w  Pc'sr.e.

Traktowanie reformy w płaszczy­
źnie dwuwymiarowej powierzchni 
nie może rozwiązai’ trudnego pro­
blemu. Problem reformy rolnej w y ­
maga pogłębienia. Problem agrarny  
musiał szukać, powiedziałbym, roz­
wiązania w trzecim wymiarze, .czyli 
w podniesieniu przedewszystkiem  
produKcyjności ziemi. A  pod tym  
względem właśnie nastręczały się 
nadzwyczaj doniosłe potrz by

W ielka  małorolność drobnej wła­
sności sprzęgnięta jest w  Polsce  
z nadzwyczaj chaotyczną strukturą 
pos.adania gruntów. Mam tu na m y­
śli szachownicę gruntów wioskowych. 
W  cyfrach przybliżonych około 1 1 
miljonów grunt 5w, wsi i zascmnŁ >w 
zna'au lących się we władaniu z górą 
1.500 0U0 gospodarstw — znajdo­
wało się w  stanie poplątanej szachow­
nicy. W yrażała  Eię ona w tem, że 
jeden właściciel niedużej powie- 
rzchn i gr-intu, posiadał swoją włas­
ność w kilkunastu, kilkudziesięciu, 
a często i ponad sto kawałkach, 
rozrzuconych r,a dużej nieraz prze­
strzeni. Ta szachownica jest pierw­
szą zaporą do normalnego rozwo,u  
i uintensywnienia gospodarstw dr* b- 
ne" własności. Jeżeli więc cyfry,

uprzednio przytoczone, wskazały do­
bitnie na to, że szukać rozwiązania  
trudnego problemu agrarnego naie- 
żało w pogłębieniu reformy rolnej, 
w jej logicznem zracjonalizowaniu— 
to jako pierwsze palące zagadnie­
nie agrarne nastręczała się kom a­
sacja, czyli scalenie gruntów, które 
musiało być sprzęgnięte ściśli z za­
gadnieniem małorclności. Należało 
więc iść drogą logiki gospodarczej. 
Skoro nie można było rozstrzygnąć  
pioblemu agrarnego na płaszczyźnie 
dwuwymiarowej, czyli tylko przez 
równoczesne rozszerzenie władania 
drobnej własności, gdyz posiadany  
zapas ziemi, jak widzieliśmy, nie 
pozwalał na to — więc należało ,ść 
drogą najbardziej wskazaną i uza­
sadnioną, drogą uporządkowania ist­
niejących drobnych warsztatów rol­
nych Logika gosDodarcza wołała  
o to, aby rodzący się z ip is gruntowy  
zużywać przedewszysikiem ni ten 
cel, najbardziej uzasadniony Stąd 
wynikała słuszna potrzeba rozwoju  
akcji komasacyjnej (scalemov ej) i 
ścisłego spizęgniecia jej z możliwem  
upełnorolnieniem.

Rozwój i realizowanie tej jasnej 
tezy nie potoczył się drogą łatwą. 
W rozgwarze hałaśliwych sporów
0 takie lub ,nnc rozwiązanie reformy  
rolnej — wysuwano pr’ edewszysr- 
kiem hasło parcelacji. Ogół zaczął 
identyfikować parcelację z reformą  
rolną. Sukcesy reformy rolnej oce­
niano ilością parcelacu, wymierzano  
ilością rozparcelowanych hektarów
1 ilością nowoutworzonych z parce 
lacji gospodarstw. T o  wylanie się 
realizacji reformy rolnej w formę 
tylko parcelacji, dopingowanej przy- 
tem, szczególnie na tak zwanych  
Kresach Wschodnich, hasłami osa­
dnictwa — zaciemniało ^rzez sze.eg  
lat istotny stan rzeczy. Pod ta łem 
parcelacji i osadnictwa układano 
podstaw y reformy agrarnej. K westję  
komasacji, wraz z łącznem upełno­
rolnieniem — usuwano chętnie w 
cień zapomnienia. Ten okres, który  
nazwałbym okresem parcfciacyjnym  
reformy rolnej, trwał mniej więcej 
do roku 1925. Kom asacja w  tyn 
okresie rozwija się bardzo powoli, 
lecz stopniowo wzmaga się. Wzmaga  
sią tez i zainte.esowanie tą sprawą. 
Rok 1926 staje się jakby rokiem 
przełomowym — tempo Komasacji 
wzmaga się widocznie. Lecz dopiero  
w r. 1927 docnodzi do wysokiego  
napięcia i z każdym dalszym rokiem  
coraz bardziej wzmagając się— staje 
się wręczcie akcją państw ow ą za­
krojoną na olbrzymią irńarę. Ten  
okres nazwałbym okresem kon.a- 
sacyjnym, czyli scaleniowym.

W  pawilonie Ministerstwa Re  
form Rolnych na P. W . K. przedsta­
wione zostały wyczerpujące d an -  
o rozwoju stanie kom asaoi. Nie­
które dane stamtąd tu podaję. 
Wyniki scalenia w  okresie 1918-1926 r 

W roku |918 — 800 ha
„ „ 1919 — 20,200 „
„ „ 1920 — 14,900 „

„ ]921 — 16,700 „
„ „ 1922 — 27,800 „
„ „ 1923 -  36.500 „
„ „ 1924 -  32,300 ..
„ „ 1925 -  68,100
I „ 192H -  !4i.,5U0 „
„ „ 1927 — 265 40u „
„ „ 1928 — 325,100 „

Dane te wykazują, jak z biegiem  
czasu wzmagała t»ę akcja komasa-  
cyjna. W  roku 1928 skomasowano  
gruntów dzies'ęciokrotnie wiecej, 
niż w r. 1924, a prawie pięciokrot­
nie wiecej, niż w roku 1925.

Jeżeli prześledzimy parcelację w 
tymże okresie ( 1 9 19— 1928) — to się 
okaże, że kierunek parcolac ■ zmie­
nia się. W ówczas, gdy przedtem  
pi zeważała w parcelacji tendencja  
tworzenia nowych, samodzielnych  
parcel—to w  latach ostatnich widzi­
my, że parcelacja idzie głównie na 
upełnorolnienie, nabiera charakteru  
parcelacji sąsiedzkiej, zasilając w 
znacznym stopniu potrzeby terenów  
komasowanych.

Podług danych Min. Ref. Roi. 
skomasowano za okres 1918— 191 
953.600 hektarów, pozostaje zaa do 
scalenia jeszcze 9.457.000 ha. Jeżeli 
przyjąć, że tempo komasacji oazo- 
stanie na poziomie roku 1927/28 — 
to obliczyć można, że cało ć koma­
sacji w  Polsce zostanie zakończona  
w ciąj_u 30 lat. Jednak termin ten, 
przy odpowiedmem nastawieniu bud­
żetu państwa na te SDrawy, może 
byś znacznie skrócony.

Szachownica gruntów rozłoży i 
s.ę niejednakowo na terenie pań­
stwa polskiego. Na rozwój i »:urcze- 
nie się szachownicy wpływały czyn-
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Dwie sensacje kowieńskie.
Groźba dwćch procesów.

LONDYN, 11.X  (Pat) .Daily
Telegraph" ogłasza dziś w.a domem  
swego korespondenta z Rygi. że 
W oldem arasow i grozi uwięzienie, o 
ile nie potrafi się on wyi czyć przed 
rządem z sumy jednego rrnljona litów, 
na którą nie posiada dowodó w z 
poczynionych wydatkuw. Drugą sen- 
sację stanowić ma w Kownie zja­

wienie się pewnej kobiety, która  
tw>erdz., że jest żoną sekretarza  
generalnego kow eńskiego minister 
stwa spraw zagranicznych i prawej 
ręki W oldem arasa — dr Zauniusa. 
Z.auniu- niedawno ożenił s'ę ze zna­
ną ąktorką. Obecnie grozi mu więc, 
według ,.Daliy I elegraph", proces 
o  Lgamję.

Wyjaśnienia dep. Reynaud’a.
P A R Y Ż , l l - X .  (Pat). Ogłoszone 

w prasie onegdajszej wyjaśnienia  
deputowanego Paul Reynaud w y ­
wołują szereg komentarzy w prasie 
lewicowej. W  socjalistyczaym „Soir“ 
były poseł Frossard wyraził zado­
wolenie z powodu tego, że Paul 
Reynaud nie chce pozostawić je d y ­
nie stronnictwom lewicowym  mono­
polu oolityki ugodowej z Niemca- 
m*. Powiększa to liczbę przygoto­
wujących pokój, jednak nie z na 
cjonalislami niemieckimi, jak stahl- 
helmowcy, Hugenberg i von Lippe  

W  socjalistycznym „Le PopuKi-  
re “ Emil Kahn oświadcza: Usta li­

nem jest, dzięki oświadczeniom Paul 
Reynauda, że szef narodowego stron­
nictwa republikańskiego pjsrtrakto- 
wał z najbardziej zawz.ętymi wro- 
garrji Francji, poważnie rozpatrując  
z nimi możliwość zacieśn.en’a go­
spodarczej współpracy Francji i Nie­
miec w celu zapoczątkowania mię­
dzy obu krajami unji militarnej 
Faktem dokonanym :ist, że p raw ­
dziwy wodz większości parlam en­
tarnej prowadził w Berlinie politykę  
wręcz przeciwną tej, którą hałaśli­
wie afiszują w Paryżu j«go przy­
jaciele.

Podróż Mac Donalda nie osiągnęła celu.
LONDYN, 11 -X. (Pat). Prasa lon­

dyńska zarówno konserw atyw na jak 
i liberalna wyraża 'dzisiaj swe roz­
czarowanie z w yników podróży Mac 
Donalda. W edług opinn takich pism, 
jak „Manchester Guardian", „Daily 
News" i „Moruing Post" rezultat o- 
s:ągnięty w W aszyngtonie jest mi­
ii malny. Korespondent am erykań­
ski liberalnej „Daily News" twier­
dzi przytem, że w  na :waknie:szej 
sprawie, z racji którzj Mac Donald 
wyjechał, aby w W aszyngtonie w  
b« zpośredniem zetknięciu sję z Ho- 
overem  dojść do porozumienia, a 
mianowicie w sprawie uzgodnienia 
wzajemnego tonnaża krążowni­

ków, nie osiągnięto żadnego po­
rozumienia. Usiłowania stworzenia  
pomostu między pozycjam. bryt\j- 
skiemi, a amerykanskiem ’ okazały 
się bezskuteczne. Dlatego też w j j  n- 
na deklaracia H oovera i Mac D o­
nalda n*e wspom.na o tej a;waż- 
nie szej konkretnej spraw e. V mię­
dzyczasie nadeszła zgoda Stanów  
Zjednoczonych na wzięc.e udziału 
w konferencji londyńsk ei pięciu 
mocarstw. W szystk ie  więc nadzieje  
prasy i opiuji publicznej skuDione 
są obecnie na tej konterencji, która 
budzi już dziś większe za ntereso- 
wan>e, an.zeh podroż Mac Dona.da  
do Am eryki.

nik. historyczne i ekonomicz le .  ^ak  
np.: b dzielnica pruska (W ielkopol­
ska, Pomorze 5>ląsk) ma bardzo ma­
ło szachownicy, gdyż *ząd pruski 
w  ewoim czasie, przed dawuem la­
ty, usilnie kasował tam szach. ,vnicę. 
Natomiast, b. zabór anstrjacki (G a­
licja) i b zabór rosyjski ma grun­
tów w  szachownicy bardzo dużo.

Stan szachownicy w rozmaitych 
częściach państwa ilustruje następu­
jące zestawień e- Podaje ono, po­
dług okręgów z.emskich, llOaCi grun­
tów, zuaiduiących się w  szachow­
nicy.

Wilno . . 1.290.000 hekt.
Polesie . . . .  1.267.000 „
Ł uck  (W ołyń) . D04 000 „
Grodno (Nowcgr.) 1.007.000 „
Lubhn . . . .  892 000 „
Tarnopol . . 8383 30 „
Kielce . . . .  755.000 „
Białystęk . . .  6/ 1 „
Lwów  . . . 562.0u0 „
w arszawa • . -r70.000 „
Stan.siawów • 405.0 „
1 hotrków . . . 225.000 „

oznań . ••
Śląsk . . . .  lO.OOU „
W ojew ództw a wschodnie i Gali­

cja posiadają gruntów w  szachow­
nicy najwięcej. Akcja komasacyjna  
odbyw a się najenergiczmei w woj. 
wschodnich i centralnych. Natomiast 
w nieznacznym stopmu dotychczas 
w Małopolsce, jakkolwiek szachowni­
ca gruntów wioskowych jest tam pra­
wie powszechną.

Przytoczone powyżei dane s‘ aty- 
styczne charakteryzują poniekąd

stan obecny ieformv rolnej, a w ,v- 
sciwie nastawienie jej uż uprzed­
nio wykazałem, że reforma ruina 
weszła w oktes pew nej racjonaliza­
cji Ma przed sobą określony plan 
i względnie szybko zmierza do iego 
realizowania. W  pierwszym rzędzie 
zmierza do uporządkowania struktu­
ry istniejących gospodarstw rolnych, 
przez niszczenie szacnownicy z ro w -  
norzędnem mi iliwem  upełnoroHie- 
niem drobnorolnych gospodarstw. 
Parcelacja, odbyw ająca s.ę pod przy­
musem obowiązującej ustawy, na­
biera cech określonej c Iowo-ści. 
Gdzie może racjonalnie zas.Ia akcję  
komasacyjną, upełnorolniając nnało- 
rolne kom asowane gospodarstwa. 
Równocześnie szybko lardafe postę­
puje likwidacja serwitutów, która 
też D rzj sparz s sporo ziem w siom 
komasującym się, upełnom niając 
scalane gospodarstwa.

leżeli problem agrarny w pieiw 
szych latach is tr ' :n '  państwa był 
w tanie chaosu, błądz.ł po omacku, 
nie opierając się na twardej pod­
stawie cyfr, spaczany często przez 
różnorodne czynnik’ po lityczne— to 
w ostatnich latach, szczególniej pod  
kierownictwem p ministia W . Sta- 
niew cza, który, jak ktoś się w y ra ­
ził dobitnie, pierwszy potrafił w y ­
wołać rumieniec życia na martwej 
dotychczas twarzy reformy rolnei — 
nabiera cech' jędrności życiowej i, 
w granicach istniejącego ustaw o­
daw stw a agrarnego, realizuje ;uoeł- 
nie określony program. -• Cr.

Silne lotnictw o to potęga P ań stw al

WIADOMOŚCI z KOWNA
Zjazd lautininków.

K O W N O , 1 1 X  (TPat.) W  K ownie  
odbył się zjazd taut n nków na któ­
rym .wystąpił premjer Tubialis z 
mową, odnoszącą Się do sprawy  
wileńskiej. M ówca oświadczył, że 
w sprawie tej polityka nowego rząa i 
pozostanie niezmienna. Z-jazd jedno­
głośnie wyraził votum zaufania dla 
nowego rządu.

Erna mowy prezydenta 
Smetony,

K O W N O , 11 X  (Pat.) Z mowy, 
wygłoszonej przez prezydenta Sme-  
tonę w  of.cerskim klubie R am ove, 
gazety kowieńskie podkreślają szcze­
gólnie je d tn  punkt tej mewy, a m a- 
nowicie przyznanie, że przewrót  
grudniowy w toku 1926 n ’e dał je ­
szcze w pełni oczekiwanych rezul­
tatów, wobec czego należy przy- 
śp eszyć tempo pracy państwowei 
i wprowadzić w życie now ą konsty­
tucję

Książka w sprawie wileńskiej.
KOWNO, 11 X (Pai) .  C en tra lny  komitet 

zw iązk u  oswobodzenia  W iln a  postanowił wy­
d ać  k s iążkę  we w szystk ich  j ę z y s a c h  euro- 
l ie jsk ich  o sp raw ie  w i leńsk ie j .  Ks iążaa  bęaz ie  
rozesłana  w szystk im  rządom europejsL im , 
dz iałaczom  i o rgan izac jom  po l i tycznym  i 
społecznym, redaitc j 'om czasop ism  i t. d.

Dyr. Starzyński drugim 
wice-min. Skarbu.

Tei od wt. kor, z  Warszawy
Koła rządowe, które wczoraj nie 

potw  erdzały wiadomości jakobj- 
rząd zamierzał mianować dyr. d e ­
partamentu p Starzyńskiego dru­
gim w cem in  skarbu, obecnie infor­
mują, że projekt taki Istnieje w is­
tocie i zrealizowany będzie w  naj- 
bli szej przyszłości Dotychczas do 
R ady Miuistiów r i t  wpłynął ' wnio- 

‘ sek o nuanowaniu p. Starzyńskiego. 
Nastąp ć to może dopiero na naj­
bliższa m posiedzeniu Rady M in - 
strów, którego porządek dzienny 
ani termm nie jest eszcze ustalony.

Tak więc nominacji p. S tarzyń­
skiego można się spodziewać za ani 
kilka.

Konferencja min. Zaleskiego 
z Marszałkiem Piłsudskim.

Tei od w ł kor. z  Warszawy.
Dnia 10 wieczorem Marszałek  

P łsudski przyjął w Belwederze rr.in. 
spraw zagrań.cznych p. Z.aleBkiegu 
i odbj ł z nim dłuższa konferencję

Depesza dziennikarzy 
włoskich do min. Zaleskiego.

V, A R S Z A W A ,  11 X  (Pat ) Mini­
ster spraw  zagranicznych Zaieski 
otrzymał od dziennikarzy włoskich, 
którzy ostatn-o zwiedzali Polskę de­
peszę treści następującej' Opuszcza­
jąc ziemję polską, dziennikarze wło­
scy składają gorące podz-ękowame  
na ręre  Waszej Ekscelencji dla 
wszystkich władz polskich za szczerą 
gościnność i serdeczność przyjęcia 
poaczas ich pobytu, który pozosta­
wił u nich n e z a ta ’ te wspomnienia,

Poisk? na kongresie 
oszczędności w Londynie.

LONDYN, H.X (P a t j  Delegacja  
polska na międzynarodowym kon­
gresie oszczędności w Londyn.e  po­
stawiła wniosek złożenia przez kon­
gres w.eńca na grobie Nieznanego 
Żołnierza niosek ten została przy­
jęty przez aklamacię i złożenie 
więnca nastąpiło dzis o godz. 4 po 
południu, ^ o n iew ai w  dniu dziesiej- 
szyrn według kolejności członków  
prezydjum przewodniczył na kon­
gresie delegat polski dr. Gruber, 
jemu przypadła zaszczytna rola zło­
żenia w otoczeniu całego prezydjum  
wieńca w imieniu 25 pans‘w, repre­
zentow anych na kongresie. Dziś 
w ’ec7orem odbył się z "działem księ­
cia W alji  uroczysty bankiet kongresu. 
Jutrc rano nastąpi jego zam kn.ęue.

ZG U B I 0 N Ci" “
we czwartek 1P b. m. w rejonie 
u lic : Makowej, Howogródzkiej,
Zawclnej lub Rudnickiej zawaite
w  kopercie I 12(J zł, gotówkę oraz 
8 weksli na 993 zł. i ’/4 biletu XIX -ej 
loterji państw. 5-ej klasy Nr. 102717  
oraz przekaz prywatny w jęz. zyd. 
na 28C zł., wystaw, przez p. Szejn-  
kera-Rywosza do p. Birnbauma w  
W arszaw .e  na imię p. Kastelańskiego

Uczciwego znalazcę uprasza sic 
o odniesienie takowego za hojnem  
wynagrodzen.otr do Rabina H rsza  
Grodzieńskiego, W ęglowa 14 1 dla K.

2875
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N a r o d z i n y  a n g i e l s K i e g o  i m p e r j u m . P r o c e s  w  3 p o I u.
Jeatesmy świadkami radykalnej  

zmiany w polityce ko'onjalnej A n-  
lji. R lą d  Mac Donalda, jak to by­

ło do przewidzenia, zrywa całko­
wicie z polityką bezczynności kon­
serw atystów  i „miało wstępuje na 
drogę dokończenia procesu przeo­
braź i nia państwa kolcnjalnego A n-  
glji w wielko brytyjskie .mperjum.

Początek tego proc iu sięga po­
łowy XIX wieku, kiedy B.it.sh 
North Am erica  Act z narca ia7 
roku przyznał Stanom K anadyjsk  m 
prawa samodzielnie rządzącego się 
dorninjum, Potem przyszła kolsj na 
Australję i Nową Zelandję, na zwią­
zek państwpołudniowo afrykańskich,
teraz w r. 1929 na Cg.pt, Ir.dje i 
Irak Rządząca obecnie Anglją par- 
tja robotnicza, Labour-Party, zdaje 
;obie sprawę, iź w epo-e  rozwoju 

samodz elności narodowej u wszyst­
kich ludów św.ata, w epcce odro­
dzenia rasy żółtej i czarnej, całość 
angielskiego te ry io r jim  da się jedy- 
n.e na tej drodze zachowa'- Jest to 
ostatnia próba, którą czy " J A»glja  
w obronie przed atakain „Budzące­
go się Wschodu". Inna kwestja, czy 
rezultaty będą pozytyw ne, czy nie 
okaże się, z rację miał słynny fran­
cuski minister finansów, Turgot, 
twierdząc, ż kolonje, podobnie jak  
owoce odpadają z drzewa, gdy doj-

r z e ją - , ,Znaczenie koloni] nie zawsze
było w angielskiej opinji politycznej 
dostatecznie doceniane W ystarczy  
p r z y p o m n i e ć  broszurę ekonomisty  
Beńthama z r. 1789 zatytułowaną  
„W yzw ólc ie  wasze kolonje", w któ­
rej wystąpił gwałtownie przeciwko  
posiadaniu przez Anglię  kolonij To  
samo giosił inny k lasyk James Mili, 
który Wskazując na pizykład roz­
woju handlu ze Saunami Zjednoczo- 
nemi po ich oderwaniu się od 
Angin, głosił, iż posiadanie kolonij 
nie daje krajowi żadnych 1» irzyści 
a tylko budzi ni :chęi wśród laro- 
dów  i aomagal się oddania ich do- 
browolnie, zanim się nie oderwą od
metropolji.

Na taki stosunek ekonomistów  
i polityków do kolon j, jaki n»no 
wał w Anglji około roku 1830 zło­
żyły się liczne przyczyny. Na stano­
wiska gubernatorów powoływano  
zazwyczaj ludzi nieodpowiednich, 
przeważnie em erytow anych  admira­
łów i generałów, czasami naw e* J-  
dz. pozosta.iącycn w niezgodzie z 
prawem. Docno iziło do tego. iż 
przyszły władca kokmij musiał po- 
kryjomu lądować, składać przysięgę, 
ażeby w ten sposób uchronić się 
przed aresztowaniem.

Koszty utrzymania kolonij byty 
jak na owe czasy ogromne, pr :e- 
kraczały sumę 2 miljonów I untow  
szterlingów, co było przyczyną pow­
szechnego niezadowolenia Ogarniało  
ono również i parlament, gdzie wy­
bitny mąż stanu D-sraeli mugf w

tym czas.e uświadczyć,,iż „te nędzne  
kolonje Są kamieniami u naszej szvi“. 
Może się to w ydaw ać  dziwr.em a 
jednak prawdą jest, ;ż zaledwie 
100 lat mija od chw li, gdy Anglja  
wkroczyła na drof ę planowej po'i- 
tyki kolonjalnej. Dopiero w r, 1830 
opracowuje Łdward Cibbon W a -  
kefield swoją pracę zatytułowaną  
„szkic planu kolonizacu Australji", 
która wywołuje powszechne zainte­
resowanie. Literatura prokoionialna, 
jako wyraz rosnącego zrozumienia 
dla tych zagadn;eń, rozw-ja „ię, w 
roku 1849 pojawia się książka zna­
nego teoretyka ekonomji John St. 
Mift’a, której motto brzmi: „Bez w a ­
hania można oświadczyć, iż w obec­
nym stanłe świata kolonizacja jest 
dla kapuału starego i zamożnego  
kraju możliwie najlepszym interesem" 
Ten nowy duch w  polityce kolo­
njalnej doprowadza do ściślejszego 
zespolenia ich z umtropolją. czego 
wyrazem są stałe konferencje im- 
perjałne, zapoczątkowane w  r. 1887 
zjazdem w Londynie z okazji 50-let- 
niego Jubileuszu Królowej Wiktorji. 
Dla utrzymania jego r.ągłośoi po­
wołany został osobny sekretariat, w  
roku 1904 opublikowaną zostaje  
p.erwsza statystyka całego imper­
ium, w roku 1908 powstaje Imper.al 
Intelligence Service, czyli handlowy  
i polityczny urząd informacyjny dla 
czterech , iwczesnych dcmi.ijów (K a ­
nady, Australji, A fryk i Południowej 
i Nowej Zelandji).

W XVII wieku rozpoczęta A n ­
glja zdobywanie kolonij, w roku 
1763 opanowuje Kanadę, w  r. 1783 
stawia pierwsze krok, w Australji, 
a w r. 1382 zajmuje Egipt i to roz­
szerzanie władzy wielko-brytyjskiej 
sięga po czasy wojny światowej. 
Ale planowa, swoich celów świado­
ma pol.tyka kolonjalna rozpoczyna  
się dopiero po roku 1830. Jej rezul­
tatem jest przebudowa państwa ko- 
lonjalnego w mperjum, zapoczątko­
w ana nadaniem praw dorninjum 
Kanadzie w roku 18b7. Obecne po 
sunięcia rządu angielskiego są kon­
tynuowaniem tej polityki na naj­
ważniejszym odc.nku i rontu, miano- 
w ic:e w Indjach, którym mają być  
również nadane prawa dorninjum,

W atro  przy tej sposobności wspo­
mnieć, ż terytorjum, nad li torem 
Anglja  sprawuje tylko protektorat 
obe_mowało do czasów wojny 1 l/j 
miljona ang. mil kwadratowych  
z 17Ł/o miljunami mieszkańc ów, zaś 
impeijum obejmowało l P /2  rńiljóna 
mil kw adratow ych z 400 miljonami 
mieszkańców, z czego na same 
Indje Brytyjskie przypadało 300 mil- 
jonów ludzi. W o jn a  ś w a to w a  roz­
szerzyła w laaztw o Angiji zarówno  
w dziedzinie mandatów (Palestyna) 
jak i kolonij (kolonje niemieckie 
w Afryce).

J. B.

1 5 0 -letnia rocznica śmierci Pułaskiego.
W Warszawie.

W A R S Z A W A ,  l i  X . (Pat). Dzi- 
ejszy obchód 150 e rocznicy zgo- 
1 gcn. Kazim;erza Pułask :go ucz­
ta stolica szeregiem pod: óosłyi 
oczystośc: Na wszystkie., gma-
lach pa ńs tw owyc h,  s a m orzą d ow y!  h 
prywatnych powiewały chorągwie  
Darwach narodowych. W  wielu 

ystawach widniały w.zerunki  bo- 
ittra.

O godzinie 10 - : j r a n o  odbyła się 
katedrze św. Jana msza święta

i p r a w i o n a  p r z e z  k a r d y n a ł a  
>wskiego w otoczeniu hcznego du- 
low.eństwa. Na nabożeństwie był 

1 cny Pan Prezydent Rzec.zypos-
, . .Po nabożeństwie na placu Mar- 

:ałka Piłsudskiego zgromadził’ się 
łdztały wojska, hufce szkolna i 
•zysposobieme wojskoyve, ctóre 
d przyjęciu dePlady przez pierw-

\fi stolicy Stanów Zjednoczonych A. P.

szego wice-min. wojny gen. K o n a­
rzewskiego, przemaszerowały przez 
ulice miasta.

W ieczorem  w  sali posiedzeń Ra­
dy Miejskiej na ratuszu odbyła się 
uroczysta akademja, na którą przy­
byli: Pan Prezydent Rzeczypospoli­
tej, członkowie rządu, przedstawi­
ciele duchowieństwa, wojskowości, 
władz administracyjnych i samorzą­
dowych, oraz akredytowani przy 
rządzie polskim przedstawiciele  
państw obcych. Salę wypełń ła po 
brzegi publiczność.

Po akademji, na które, przema- 
w ali prezydent miasia Słormńsk. 
gen Rydz-f migły, charge d ’affaires 
St. Zjednoczonych p. Benton i *nn,_ 
z okazji obchodu rocznicy zgonu 
wspólnego bohatera wysłano d ep e­
szę do p rezyd en ta  S tanów Ziedno  
czonych Hoovera.

W A SZ Y N G T O N , 11, X . (^at). 
Powróciwszy do W aszyngtonu z Sa-  
vannah. w o rk o w y m  hydrop anem  
ambasador Filipowicz wraz z Franci­
szkiem Puławskim .W acławem S iero­
szewskim, oraz członkami poselstwa 
udał się na uroczystą akadeniję do 
Memoralhall w sali użyczonej przez 
Stowarzyszeni e „córek am erykań­
skiej rewo. Jpcji'

Komandor Macnutt, były Drezy- 
dent amerykanek ego legjonu i pre­
zes komPetu obchodu ku czci Pu- 
łasiciego, jako przewodniczący, w y­
głosił pierwszy przemówienie, otw ie­
rając akademję. W  mowie <=wej 
Macnutt zobrazował wielicie zasługi 
Pułaskiego, oraz zaznaczył, że żoł­
nierze amerykańscy, k iedy A m e ry ­
ka wystąpiła w obrome demokracji,

płacili po 138 latach dług zaciągnię­
ty wobec Polski. A m basador Fili­
powicz, który przemawii”' następnie, 
podniósł wielkie zasługi i niezapo­
mnianą działalność prezydenta ł o- 
o v t r a  dla polskich dzieci. W pod­
niesieniu poselstwa amerykańskiego  
do stopnia ambasady Polacy będą  
widzieli now y dowód dobrej woli 
prez- denta w obec Polski. A m basa­
dor wymienił następni e licznych 
przyjaciół, jakirli Polska posiaJa
wśród a m e r y k a ń s k i c h  mężów stanu, 
przedewszystkiem wspominając naz- 
w.sko Wilsona, poczem podniósł za­
sługi p. D ew ey ‘a, Kem m erera i 
Seetsona.

M ow a prof. Dyboskiego poświę­
cona Pułaskiemu była przyjęta en- 
tuzjastycznemi oklaskami.

„Oszczędna te r ,  kro kupuje dobry k ra jow y towar i nie przepłaca"

Polska Składnica Galanteryjna jgj|
WYTWÓRNIA POŃCZOCH, SKARPET i RĘKAWICZEK 

FRANCISZEK FRUCZKA 1 g jffi
Telefon 6-46. - Wilno — ul. Św. Jaftska Nr 6.

N a jta ń s z e  ź ro d io  k u p n a  n ic i. p o ń c z o c h , s k a rp e t i b ie liz n y .y j

u ^ u l E, i i .  X. (Pat) W  procesie 
opolskim przesłuchano dziś ostatnich 
świadków, poczem zabrał głos nad- 
prokurator Wolff. Na wstępie zazna­
czył on, iż sąd m a przed sobą mło­
dzież, która w nadm iarze uczucia pa- 
tr jotycznego dopuściła się ak lów  
gwałtu. Prokurator stw ierdza, że pro­
ces ten ma charak ter  wybitn ie  poh 
tyczny lecz zaznacza jednocześnie, że 
zajśc ia , będące tłem procesu, zrod: iły 
się z namiętności politycznych, które 
społeczeństwa opolskie przeżywało 
przez dłuższy okres czasu. Sąd znaj 
du je się w trud netu położenia. W ie l ­
ki zarzut postawiła mu prasa polska, 
n azyw a jąc  ten proces ukartowraną ko- 
medją. Również ze strony n .endec­
k ie j wydano ulotkę, zaw iera jącą  prze­
ciw mówcy zarzut, iż kazał wypłacić 
polskim artystom zaliczki na koszty 
podróży do Opola. Prokurator ośw ia­
dczył, że zawrezwanie na sąd polskich 
św iadków leżało n iety lko  w interesie 
ogólnych za^ad sprawiedliwości, lecz 
również w interesie Niemców, gdyż w 
przeciwnym razie mógłby sąd spot­
kać się z zarzutem, że wyrok został 
w yd an y  na podstawie jednostronnych 
zeznań n iemieckich świadków.

Przechodząc do oceny sam ych w y ­
darzeń powiedział prokurator : chc iał­
bym  z tego m iejsca w yraz ić  żywe ubo­
lewanie. Czyny, zarzucane osknrżo- 
n\m, są tein więcej pożałowania god­
ne, że sk ierowane były przeciwko bez­
bronnym ofiarom i n iew innym  oso­
bom, które były da lek ie  od ja k ie jk o l­
w iek agresywności w stosunku do 
niemczyzny gdyż m usiały słuchać 
swoich przełożonych, aby  nie naraz ić  
swojej egzystencji. Czyny były tem- 
bardzie j pożałowania godne, że sp ra ­
wcy wr swojem uniesieniu napada l i  w- 
b ru ta lny sposób nawTet na słabe kobie 
ty . C/.vny te zasługują na najostrzejsze 
potępienie i zdaje się, że nie znajdzie 
się an i jeden uczciwy Niemiec, k tó ry ­
by’ zaaprobował w a lkę  polityczną, 
prowadzoną podobnemi metodami.

Nawiązu jąc do zeznań Wendego i 
Langera , nadmienił prokurator, że wr 
zw iązku z zeznaniami Bngla i Kwiat­
kowskiego. każdy musi odnieść w raże­
nie, że rozchodzi się tu o jak ieś  n ie ­
prawdopodobne m achinacje. W ą t­
pliwości co do prawdziwości zeznań 
Wendego i Langera powsta ją  już na 
podstawie zeznań muzy-ka Rugla, któ 
r y  zrobił w rażen ie spokojnego i roz­
sądnego człow ieka. Ci dw a j św iadko­
wie t. j. Wendta i Langer dopuścili się 
oszustwa, gdyż zarząda li  oni odszko­
dowania i to w- sumie bardzo wwsokiej 
Również św iadek  Kwiatkowski za­
przeczył, jakoby nakłaniał Wendego 
i Langera do rozbicia instrumentów’, 
wobec czego „ci świadków le stoją w 
sprzeczności. Prokurator doszedł do 
wniosku, że sprawra jest wy jaśn iona. 
Choćby nie jedno z zeznań św iadków ' 
polskich było przesadzone, to jednak  
reszta stw ierdzonych faktów’, jest 
obciążająca i w ystarcza jąca ,  ahy  czy 
nv te pozostawiły' p lamę na honorze 
n iem ieck im  O fem że zaczepiania 
mniejszości polskiej, na  n iem ieck im  
Góinym Ś ląsku zdarza ją  się, p rokura ­
tor wie. Pociesza jącym  objawem  je*t 
jednak  to, że są one odosobnione i 
drobnej natury'. Istn ieją przeciwienst- 
wa polsko-niem ieckie tu i tam  i one 
u ja w n ia ją  się przy jak ichś  specjan yi h 
okazjach , a właśnie w Opolu okazją 

. do tego było polskie przedstawienie. 
Władze n iem ieck ie udzieliły zezwole­
n ia  na to przedstawienie i s j iraw a by- 
ła załatwiona, lecz pow’a/.na część spo­
łeczeństwa niemieckiego nie była za­
dowoloną z tego zarządzenia władz, 
co doprowadziło do wykroczeń.

N awiązując do broszury Z. O. K. 
Z p. t. Tolerancja  p ruska w świetle 
w y jiadków  ojio lskich”, jsrokurator od­
piera zarzut, jakoby' polic ja zawiodła, 
a nawret pomagała tłumowi w m altre ­
towaniu polskich artystów’. Idzie tu 
o w ypadek z Karpielem , k tó ry  miał 
żądać nu próżno jirzytrzymiania jed­
nego z napastn ików i którem u funk 
c jonar jusz policji m iał odmówić o- 
brony. W yn ik i  ś ledz tw a nie wvkaza 
ły, żeby’ żołnierze Rt-ichswehry brali 
udział w pobiciu artystów polskich.

Prokurator stw ierdza, że za jśc ia  o- 
polskie rozpoczęły' się od podnurza- 
jących  a rhku lów ' w prasie  i następnie 
rozrzucania ulotek, co w skazu je  na i- 
stnieme pewnej zmowy Prokurator 
nie uważa jednak, ażeby dochodzenie 
wy kazało istnienie zmowy celem pobi 
c ia  artystów  i raczej przypuszcza, że 
w zrasta jące  z godziny na godzinę pod- 
n iecenie wsrod ludności w czusie 
przedstaw ien ia  doprowadziło do im- 
pulsyrw’nycb wTybuchów namiętności.

W  konkluz ji  prokurator staw ia 
wniosek o zwolnienie U)Hi oskarżo­
nych, k tórych obecność w tłumie nie 
została udowmdniomu Następnie wno­
si o uwolnienie, oskarżonego Kaduka 
ze względu na jego wiek. a zwiaszcza 
ze względu na jego niedorozwój um y­
słowy’ z tern, żeby mu sąd udzie lił  na 
gany. Co do reszty oskarżonych pro­
kura to r  wnosi o uk aran ie  8-iti m ies ią ­
cam i więzienia za ciężkie naruszenie 
m iru powszechnego Nalewał, Polste- 
ra  i Centnera, da le j 6-cio miesięcznem 
więzieniem — W iesclia ll i ,  jako  m ora­
lnie odpowiedzialnego za wy jiadk i,  
czteromiesięcznem więzie.niem — Po- 
dsadę, H aupta i M ichalczyka, wresz­
cie — dwumiesięcznem w'ięzieniem 
Bernarda.

Zastępca oskarżyc ie li ubocznych 
adw. Simon, w 40-o m inutowem prze 
mówieniu podkreślił, że podobny w y ­
padek, jak w Opolu, nie zdarzył się 
nigdzie w Niemczech Oskarżeni w y­
pierają się, że popi łniłi akt gw ałtu. 
Przy mają się do winy tylko id jota i

uczeń, na których p rzeiziu .. się ealą 
odpowiedzialność. Adw Simon po­
lemizuje z w yw odam i prokuratora, 
jakoby oskarżeni działali pod w’płyT- 
wem nadm iaru  uczuć patrjotycznych 
i stwuerdza, że g ra ją  tu role inne mo­
tywy, a m ianowic ie chęć udaw an ia  bo 
haterów i zwłaszcza rządza ucisku. 
Ludzie z tego obozu potraf i l iby w y ­
stąpić w taki sam sposób wobec wta 
snych rodaków, o dęby mieli oni in ­
ne poglądy, lub należeli do innych u 
grupowań party jnych  czy re l ig j inych , 
wreszcie gdyby mówili innym  jczy’- 
kiem. W obecnym w ypadku  rozcho­
dziło się o zorganizowanie jiogroinu 
artystów polskich, na co w skazu ją  
przygotowania, jak ar tyku ły  dzienni­
karskie , u lotki i zebrania tych ludzi. 
Adw. Simon jest zdania, że punkt 
w y jśc ia  całej akc ji  stanowił a rtykuł 
red. Knakego który to ar tykuł jest 
k lasycznym  przy kładem jak  można 
nawoływać do n ienaw iści narodowo­
ściowej bez. śc iągan ia  na siebie uwagi.

Redaktor Knake napisał w swoim 
ar tyku le  że jeśli m ag istra t zgadza się 
na polskie przedstawienie, to jednak  
ludność sam a sobie znajdzie środki, 
żeby do tego nie dopuścić. Adw. S i ­
mon uważa, że obecny proces nie ma 
charak teru  politycznego, bo przedsta­
w ienia w Ojmlu nie były zorganizo­
wane dla celów' propagandowo-poh- 
tycznych. Urządzanie takich  imprez 
ma zaspaka jać  jedynie potrzeby ku l­
tura lne ludności, mówdącej po polsku. 
Windom o bowiem — mówił adw. S i ­
mon, — że dwie trzecie, ą może nawet 
trzy czwarte ludności powuatu opol­
skiego jmdały, podczas ostatniego spi - 
su ludności język  polski, a częściowo 
polski i n iemiecki, jako  język  o jczy­
sty, a ty lko  jedna trzecia, albo jedna 
czwTarta  — sam język niemiecki. Oko­
ło UO tys . osób w powiecie opolskim 
włada przeto język iem  polskim. Za­
tem przy jazd  teatru  polskiego miał 
zaspokoić ku ltura lne potrzeb\ tych lu ­
dzi. Nawiązując do prawniczych  w y­
wodów prokuratora, mówca mvaża, 
że w szyscy oskarżeni powinni być u- 
k a rani za naruszeunic spokoju pow­
szechnego.

W ym ia r  k a ry  pozostawia mówca 
sądowa i nie s taw ia  w tym względzie 
konkretnych wniosków, domaga się 
jednak  objektewnego wyroku, ażeby 
zagran icą nic wywołać pozoru, że sąd 
pruski inaczej sacdzi Niemców’, a in a ­
czej Polaków Mówca ostrzega sąd, 
ażeby nie ulegał wpływami u l ic j  Na­
stępnie przemaw iali obrońcy o skar­
żonych, których przemówienia cecho­
wało umiłowanie obniżenia wiurogod- 
ności zeznań świadków’ polskich. Do­
m agali  się oni bądź zwolnienia oskar 
żonych, bądź też zniżenia k a ry  do m 
ninnirn. W  końcu kró tką rep likę w y ­
głosił prokurator, polemizując z w y ­
wodami obrońców.

O godzinie 19.30. przewodniczący 
zamknął rozprawę, zapow iada jąc  wy 
rok na jutro, na godzinę 13-ą.

W  a k r j i  p rasow ej  nasze j  opozyc ji  ze. 
sk r a jn e j  p raw ie y  i s k r a jn e j  lew icy ,  n ie  od 
dziś i s tn ie je  rozczulają* a zgodność, b iegun o ­
wo przeciwne, zdawałoby sią , p ro gram y  
slronnii  twa narodowego i P. P. S. n ie  p rze­
szkad za ją  zupełn ie o rganom  pras> tych par- 
l y j  w ystępow ać  jedno l ic ie  j>rzeviwko rz ądo ­
wi i R lokowi bezpar ty jnem u .

P ik an tn ym  p rzykładem  tej ca łkow ite j  so­
l idarnośc i  są  ostatn ie  n um ery  „R obotn ika” 
i „Gazety w a r s z a w s k ie j” z dn ia  11 b. nr. Z na j­
du jem y  w nieb a r tyk u ły  wstępne na ten sam 
tem at i do jedn ak o w ych  prowadzące  konk- 
luzyj :  w „Robotn iku” p. t. „ P od e jśc ia”, a w’ 
„Gazecie w a rsz a w sk ie j '  p. I. „Rząd, Sejm i 
b a j r a t y ”. Nie dość. tego, n um ery  te z a w ie r a ­
j ą  jesza ze a r t y k u l ik i  o złoŻL-niu m andatów  
przez paru posłów z k lubu bezp. Bloku, pi 
sane j a k g d y b y  na  czy jeś  zam ówien ie , czy  na 
skutek in sp irac j i  z jednego  źródła.

W ięc  sojusz w negac j i  jest już tak  ścisty, 
żę obie red ak c je  in sp irow ane  są przez w sp ó l­
n y  organ k ie ro w n iczy ?  A może już  is tn ie je  
wspólna ag en c ja  prasow a , z a s i l a ją c a  a r ty  
ku lam i na tan sam temat,  choć p isanemi 
stosownie do m a n ie r y  każdego z tych dz ien ­
n ików, zso l idarvzow ane  r e d ak c je ?  Bo, do ­
p raw dy, trudno In mówić  o p rz j  padku.

Wieści z Palektego Wscho>lu.
W przedsdnb nowej wojny domowej.

NANKIN, 1I-X. (Pat.). W ybuch
wojny pomiędzy rządem narodowym  
a wojsLami Feng-Ju-Sicnga w ydaje  
się nieuniknionym. Rząd narodowy  
wydał polecenie zaaresztowania  
dwńcti najwybitniejszych generałów  
Feng-Ju-Sianga z powodu udziału 
ich w akcji, skierowanej przecinko  
rządowi. Obaj generałowie ratowali 
się ucieczką. W edług otrzymanych  
tu doniesień oddziały Feng-Ju-Sian-

ga posuwają, się ku Hankou w za­
miarze stoczenia bitwy z wciskami 
rządowerrn

Kom un:kat, ogłoszony p.*.ez . Łąd 
nankinsk’! donosi o zorganizowaniu  
ekspedy-.ji woj<:nn-;j przec:w to  woj­
skom 1 eag-Ju-Sianga. Powodem  
zorgani :ew’in ia  ekspedycji j^st w e ­
dług komunikatu nielojalne ’ postę- 
powanig generałów Feng-Ju-Sianga  
w  stosunku do rządu.

Konferencja pięciu mocarstw.
LONDYN, l l . X  (Pat). Z  W a­

szyngtonu donoszą, że rząd Stanów  
Zjednoczonych przvjął zaproszenie  
iządu brytyjskiego do udziału w 
konferencji pięt iu mocarstw mor­
skich, która ma się odbyć w stycz­
niu roku przyszłego. Komunikat  
rządu, z ł w  adamiający o przyjęciu

zaproszenia, wyrazu nadzieję, 
konferencja wszystkich sygnatarju- 
szy traktatu waszyngtońskiego do­
prowadzi do dyskusji, jktorej punk­
tem środkowym będzie art. 21 traK- 
tatu i która nie pominie pozostałych 
klas statków wojennych

ameryka.tski odrzucił 
wniosek proklamowania 

niepodległości Filipin.
WIEDEŃ, H.X (Pat) Dzi enniki 

wiedeńskie donoszą z Nowego Jorku, 
że podczas debaty w sprawie ceł w 
senacie, senator King wystąpd ni s- 
spodziewanie z wn oskiem ogłosze­
nia proklamacji niepodległości Fi­
lipin.

W  debacie nad tą kwesiją  sen. 
Borah, który zawsze walczył o nie­
zależność Filipin, przestrzegał przed  
zbyt pochopnem postępowaniem w 
tej ważnej sprawie ze względu na 
to, że nalepy pierwiej opracować  
dokładny plan, a w szczególności 
ustanć, czy niezależność Filipin zo­
stałaby zagwarantowana przez S ta­
ny Zjednoczone Am eryk.. Senat od­
rzucił wniosek I< inga 45 głosami 
przeciwko 36.

Przeciwko wnioskowi temu gło­
sowało obok sen. Boraha także wie­
lu innych senatorów, którzy, jakkoi- 
w e k  zawsze walczyli o niezależność 
r.lipin, to jednak nic chcą łączyc 
dyskusji nad tą kwestją z dyskucją  
celną. Omówienie lei sprawy nastą­
pi raz jeszcze w przebiegu sesji 
sejmowej senatu.

Stopniowa ewakuacja 
Nadrenji.

BERLIN, 1I-X. (Pat) W  przebie­
gu ewakuacji zarządzonej w Nad­
renji część pułku pi choty francus­
kiej Nr. 17.0 opuściła przyczółek mo­
stowy w miejscowości Kehl. Dwa 
bataljony tego pułku pozostaną jed­
nak aż do 30 czerwca 1930 roku, t.

do terminu ostatecznej ewakuacii 
Nadrenj. we wszystkich strefach.

Rzymska pielgrzymKa poiska 
w Wiedniu.

WIEDEŃ, 1L X  (Pat). Dzisiaj 
? zybyła do W edma w drodze z 
Rrymu polska pielgrzymka, złozona 
z 500 osób. Specjalnym pociągiem  
w yjedzie pielgrzymka dziś w.eczo- 
rem z dworca północnego w drogę 
powrotną do Polski.

Czirzerin pozostanie na urlopie 
do 1 stycznia.

BERLIN. 1 1 .X (Pat). W ed le  do­
niesień z Moskwy, rząd moskiewski 
postanowił przychylić się do prośby 
komisarza ludowego Cziczerina, ba­
wiącego obecnie w jedn em z uzdro­
wisk niemieckich i przedłużył mu 
urlop do dnia 1 stycznia 1930 toku  
Z astępow ać Cziczerina będzie na­
dal Litwinow.

'Jnrawa prośby Cziczerina o d y ­
misję, wedle tychże wiadomości, ma 
by załatwiona dopiero w stopad- ae 
na posiedzeniu egzekutywy.

WYKŁAHY OSZCZĘDNOŚCIOWE 
W P. K. 0. 

we wrześniu b. r.
Narastanie wkładów oszczędnoś­

ciowych w P. K. O. postępuje? n a ­
przód w szybkiem tempie.

Miesiąc wrzesień w ykazu je  dalszy 
znaczny wzrost zarówno kapitału osz­
czędnościowego ja k  rów nież łiezby 
czynnych książeczek oszczędnościo­
wych.

Kapitał złożony na książeczkach 
oszczędnościowych P. K. O., w szyst­
kich typów’ łącznie osiągnął na u lt i­
mo września Zł. 154 860.143, wzrósł 
więc w’ porównaniu do m iesiąca ubie­
głego o Zł, 2.424.737.

Liczba czynnych książeczek osz­
czędnościowych P. K. O. wynosiła w 
dniu 30 września b r. — 387.232. — 
W  ciągu m-ca sprawozdawczego w y ­
dała P. K. O. 13.126 nowych ks iąże­
czek oszczędnościowych.

Ogólny przyrost kapitału  oszczę­
dnościowego w P. K O. wT ciągu 9-ciu 
m ies ięcy  wynosił 32.5 miJjonów zł. 
zaś przyrost l iczby książeczk oszczę­
dnościowy cłi =̂ G ty i iL sa in ym  okresie 
czasu — 88.889. «

ma
DR. WED.

L a  Ł U K O m Ś K I  d z iec i)^  
pow rócił

Z a w a ln a  2. T elefon  592

■ k a żd y  m oże sie w zbogacić

O d b .  pism. Hemota.
P R A G A , 1 1 -X. (Pat). R. premier 

francuski Herriot przybyły do Pra- 
pi wygłosił dziś wieczorem odczyt 
o organ,zacj: Europy.

7-godztony dzień ^racy (?).
M O S K W A , 11-X. (Pat). Rada 

pracy postanowiła wprowadzić 7-go­
dzinny dzień roboczy w niektórych  
nowych przedsiębiorstwach.

Rada komisarzy ludowych 
akcentuje.

M O S K W A , l l . X  (Pat.) Rada ko­
misarzy ludowych ratyfikowała pro 
tokół, ustalający procedurę przy­
szłych rokowań, podpLany przez 
Hendersona i Dowgalewskiego.

G ie tda  w a r s z a w s k a  2 dn. I I . X  b. r.
WfiLUTY I DEWIZY

D o l a r y ..............................8 ,885/n--8,9' 3/i—8 8 63/h
H o ł a n ó ja .........................  358 0 5 -8 5 9 ,7 5 -3 0 7 ,9 1
L o n d y n ..............................4 1 3 ,3 9 4 3 ,5 0 —43,39
Nowy Y o r k ...................................8.90—8,92—8.58
P a r y ż ............................. 35,0 l '/4—35,10- 34>.2'/2
P r a g a .................................. z e śW y .—iH*** 26,33
S z w a j f t & r j a ....................1', 2,37— 1 /2.80— l i  1,2-'
W ie d e ń ..............................125,31— 125,65 - 125,03
W ł o d i y ..............................46,'.9J72—4 8 1 -  4 j ,58

P a p ie r y  p r o c e n to w e :  8%  L Z.  B. G. Iv 
i  B. K., ob1 B. U. Krajów, 9 t ,0 ) . Te R.unc 
7% 83,25. 8%  zieiT .sk,e s e r ja  1924 r. 9 f ,0 j.  
16% pożyczK a Kolejowa 102.50, 5%  ko n w er­
s y jn a  50,00 m w .?styey jn a  115,75 — 115,25. 
0% a o la ro w a  80,00—80,25. P rom jow a do la- 
r -  .va 67.50—63,00. 4 1/2% i  Z. ziem . 47,30. 
6% w a rsz aw , S I ,00. 8%  w a is z . 67 ,00—67,75. 
8%  Łodzi 58,00

Aki.je; B. P o lsk i 166,00. K ijew sk i 90,00. 
F ir le y  5 l,0 0  W ęgiel 68,00. Nobel 14,25. L il ­
pop 28, 0 Z ie len iew sk i 82,00.
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kto zakupi L O S I-ej K lasy  w największej i najszczęśliwszej 
Kolekturze Loterji Państwowej
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NADZIEJA
LWÓW, 3YKSTUSKA 6.

Główna wygrana 750.000 zł.
Pozatem w ygrane po Zł. 35U.U00, 250.OuO, 150.000, 100.000

80.000, 75.000, 60.000, 50.000, 40.000, 25.000, 20.000 15.000,
10.000, 5.000. i t. d. i t. d. na ogólną sumę

3i3. frOfc.tiOD złotych.
Co drugi los musi w ygrać!

C E N Y  L O S Ó W ’
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Ćwiartka  
Zl. 10— .

Połówka  
Zł 2 0 - .

C a ł y  
Zł. 4 0 - .
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Ciągnienie już id  l 15 n. m.
omimo podwyższenia ilości wygranych, ceny losów pozo­

stały niezmienione, Loterja Państw owa jest zatem obecnie  
najkorzystniejszą na świecie 1 Zam ów  los jeszcze dziś, 
a szczęście Cię nie om in ie ! Losy wysyłam y wraz z blan­
kietem P. K  O. na przesyłkę należytości, wolną od porta.

W  tern m ie j s c u  w y c i ą ć  i w y p e ł n io n e  n a d e s ł a ć .

K A R T A  ZAM Ó W IEŃ  K. W
Do „N AD ZIEJl" ,  L w ó w ,  S y k s t u a k a  6.

N in ie j s z e m  z a m a w ia m  do ! -ej k l a e y  P a ń s tw o w e j  L o te r j i  K la so w e j
................................ lo sów  c a ł y c h  po Zł. 40 .—
................................ p o łó w e k  . . „  Zł: 20.—
............................... ć w i a r t e k  . . ,, Zł.  10.—

N a le ż y to ś ć  Z ł ......................... u i s z cz ę  po o t r z y m an iu  lo só w  b la n k ie t e m  PKO.
p rzez  F i rm ę  do lo só w  do łączo n ym .

D o k ład n y  a d r e s ..............................................................................................................................................
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WIĘSO i OBRAZKI z KR/U U
przyjazd prymasa Polski dc Różanegostoku.

Prasa  grodzieńska dowiaduje się, 
ze ks. kardynał Hiond w- powrotnej 
drodze z uroczystości un iw ersytec­
k ich  w W iln ie  przybędzie dnia 12-go 
październ ika do Grodna, skąd samo­
chodem uda się do Różanegostoku w 
pow. białostockim, celem zv icdze- 
n ia  zakładu X. X. Salezjanów' i pos

więcenia sztandaru m ioaziezy, w y­
chow ywanej w tym  zakładzie.

Z Różanegostoku ‘ ks.,r k m d w a ł  
I-llond odjedzie w dniu 13 październ i­
ka do Goniądza, gdzie odwiedzi para- 
fję, poczern przez Białystok i W a r ­
szawę powTróci do Poznania.

Ministerialna inspekcja szlaku 
Wilno—Grouno—Lida.

Pan minister Poczt i Telegrab w 
inż. Ignacy Boerner w towarzystwie  
vice'minlstra inż. Dobrowolskiego, 
naczelnika wydziału Szpaczyńskie'  
go, sekretarza d-ra Godle a oraz 
prezesa Poczt i Telegrafów ir>̂ . Jó ­
zefa Żółtowskiego wyjechał w dn. 
wczorajszym o gc iZ. Ó'ej rano sa­

mochodem na inspekcją trasy Wil-  
r.o — Lida — Grodno, oraz urzędów  
pocztowych znajdujących się na tym  
szlaku.

O godz. 17*ej p. m in ste r  Boer­
ner wyjechał z Crodna do W arsza ­
wy. Prezes Dyrekcji i n ż  Żółtowski 
powrócił do Wilna.

Karygodny wybryk pastuchów.
W dn. 10 b.m. na sz laku  „ol. Nowodrui k- 

Glębokie przez n ieznanych  sp raw ców  została 
położona szyna wskutek  czego pociąg osobo­
w y  został przez m aszynistego  za trzym any . 
W  c iągu dochodzenia ustalono, iż szynę po-

NGWOSRGDEK
+  Eeha pobytu Pana Prezydenta w woj. 

nor, ogródzkiem R ada  M .e jska  111. Nowo­
g ró d ka  postanowiła w ostatn ich Czasach w y ­
dać  i lu s t row aną  broszurę  na  pam ią tkę  po­
bytu  Dostojnego Gościa w; Nowogródczyźnic . 
B roszura  ta m a zaw ierać  szereg fotografi j  
p rzedstaw ic ie l i  miejs iowe-go spełerzeńsłwa 
z portretem P an a  P rezyden ta  na czele. Prócz 
tego m a ją  być  w n ie j  umieszczone przemó­
w ien ia  nas tępu jących  osobistości:  Bu rm is­
t rza  Nowogródka — W oln ika , pos. Rdułtow 
skiogo, mer. A lcks iuka ,  moc. Źeldowicza, a 
także  m ow a Głowy Państwa, wygłoszona na 
b an k ie c ie  w  teatrze m ie jsk im .

+  Smutny zwyczaj. Na stac ji  ko le jk i  w ą ­
sko torow ej w Nowogródku panu je  smutny 
zw y c z a j  oc iągan ia  się z uruchom ien iem  kasy  
b i le tow e j ,  k tóra zam ias t  być. o tw artą  przez 
dłuzszy czas, o tw iera  okienko dopiero przed 
sam ym  odejśc iem pociągu . Nic tu nie  p om a­
g a j ą  energ iczne zabiegi d b a ją c e j  o swe dobro 
pub licznośc i :  j a k  s tukan ie  do o k ienka  i t. p. 
Kas jer  na ten czas za ję ty  jest innemi sp ra ­
w am i  i nic  go pozatem nie  obchodzi Gdy 
ju ż  da  się przebłagać i rozpocznie sp rzeda ­
w ać  b i lc tr ,  to b yw a  czasem zapóźno. Pociąg  
odchodzi,  a w ie lu  pasażerów  albo w skaku je  
bez biletów do wagonów  lub co gorsza zos­
t a je  na...  peronie.

Podobny zw ycza j  jest także  na  dworcu 
ko le jo w i  m w Nowojeln i,  gdzie w\łącznie  od 
w .dz .m is ie  k a s je r a  za leży  możliwość o trzy ­
m an ia  u lgowego biletu p rzy  okazan iu  zniżki 
i leg i tym ac j i .

C iekaw e j a k  długo jeszcze będzie trwał 
t a k i  stan rzeczy?

U I D Z E
+  Pożar zniszezył cały dobytek. Dnia 5 

p aźdz ie rn ika  o godz. li po poł. powstał pożar 
p i z y  ut. Żołnierskiej w  W idzach , k tóry  w sk a  
tek  suszy  i s i lnego w ia tru ,  w kró tce  przeniósł 
s ię  na w szystk ie  zabudow an ia  gospodarstwa

1 SĄDÓ
Tajemnicy nocy lipcowej w Zakręcie 

sąd nie chciał dociekać.
• ; i

Na ław ie  oskarżonych  w sądz ie  okręgo ­
w y m  zas iadł młody bo 23 letni Henryk W. 
z  zawodu m uzykan t ,  pod c iężk iem o skarż e ­
n iem dokonan ia  d ef lo rae j i  na osobie Anto­
n im  P.

Fak t  m iał  j a k o b y  miesce w pogodny 
dzień l ip cow y 1925 r. k ied y  to podsądny 
w ra z  ze zna jom ą swą Antosią uda l i  się- 
n a  w yc ieczkę  do L asku  na Zakrecie .

Czas m ija ł  szybko, aż wreszcie  parę  zas­
koczył zmrok.

K iedy uroczy  la sek  opustoszał i W . poi zuł 
s ię panem sy tuac j i ,  w brew  woli, a nawet  m i ­
mo si lnego oporu ze s trony sw e j  tow arzyszk i

Tuż ]>o wslatn im Nowym Roku paczka, 
złożona z k i lkunas tu  chłopców ze wsi Ja k s z  
t y  gm. boh ińsk ie j ,  pow, b rasław sk iego , śc ią ­
gnęła do sąs iedn ie j  w iosk i  O zieran j  i połą­
c zy w szy  się z młodzieżą mie jscową, u rząd z i­
ła zabawę.

W yszukan o  odpowiedni lokal użyczo ­
n y  przez A leksandra  Grygielona, a że w gro ­
n ie  jak sz tan  znalazł się m uzykan t ,  więc z a ­
b a w a  zaw rzała  ochoczo, te inbardz ie j  że i 
wódei zki n ie  brakowało .

W pew nym  momencie  z jaw i l i  się tu już 
podch m ie len i  i rozbaw ien i  b r a c ia :  Antoni, 
Anatol, Mikołaj i P iotr  Maeiukowie , ze wsi 
Podz ies ien ik i  i nie  bacząc, iż nie  są zap ro ­
szeni, chciel i  uczestn iczyć  w  zabaw ie ,  a  je- 
Jen z n ich P iotr  Maciuk, puścił się w la n y  z 
Niną Koronowną z Ozieran.

Zazdrośni jed n ak  jak sz tan ie  porzęli  p ro ­
testować,  a jeden  z nich k rzyknął ,  iż :  „p o - ;  
d z ir s ień sk im  tańczyć  tu nie  wolno.

Ponieważ M aeiukow ie  j - n i e  p rze jm ow al i  
s ic  protestami przeto wnet zaw rzała  w atka  
m iędzy  p rzedstaw ic ie lam i wsi  .takszty  i Po ­
dzies ien ik i .  I kazały  się w  ich rękach  noże 
i t. zw. „ św incow k i"  (sprężyna sta lowa, z a ­
kończona c iężk iem żelazem tub ołowiem) 
k lórem i w za jem n ie  zadaw ano  sobie ciosy i 
r az y .

S p e i ja ln y m  objekte .n  roz juszen ia  p i j a ­
n ych  stał się oi zyw iśc ie  Piotr Maciuk, k tó re ­
mu zadano cały  szereg ciosów', aż  wreszcie  
pchn ięty  nożem w okolice  obo jczyka ,  w sk u ­
tek czego przecięta  została tentnica , padł m a r ­
tw y  na zieniiYf.'

To uspokoiło roznamiętn ione tem peram en 
ty  i dało asumpt do re j te rad y .

P rzyby ła  w kró tce  po l ic ja  i zna lazła  już 
trupa P i io tra  M. a wdrożone przez n ią  do­
chodzenie  doprowadziło  do w yk ryc ia  bezpo­
średn ich  sp raw ców  zabó js tw a w osobach: 
W ik to ra  Giszalowic.za, 1. 21 Leona Ciunela, 
I. 21; P iotra  Kukszlela , 1. 20 i J a n a  Cytowi- 
cza t. 21; k tórzy  ostatnio zas ied l i  na ławie  
oskarżonych  przed sądem okręgowym .

W  w yn iku  dw udn iow e j  rozp raw y , p ro w a ­
dzonej przez p. sędziego Miłaszewieza przy 
udz ia le  pp. sędziów Ł obauosa  i Sw iąteck ie-  
go , .sąd  uznał wszystk ich  podsądnych  za w in ­
nych zabó jstwa w zb iorowej w a lće  i s k a ­
za !  ich, po uw zg lędn ien iu  okoliczności łago­
dzących , na osadzenie  w  c iężk iem  w ięzieniu 
przez -i la ta , -zal iczając iin na poczet k a ry  
odbyty areszt  p rew ency jny .

Oskarżenie  w tej sp raw ie  wnosif podpro 
k u ra to r  p. R. Kowarski , zaś w obronie oskar 
żernych występow ali  adw .:  Kulikowski,  l n  
gie l i Ł uezywek . Ka-er.

Przystań starości.
Kopenhaga w y ją tkow o  św ietn ie  ro z w ią ­

za ła  sp raw ę opieki nad s ta rcam i Kompleks 
k i lkunas tu  domów na w ie lk im  terenie, w do­
m ach  tych  sa lony , sa le  jad a ln e ,  k ino . lea tr  
koncerty ,  b ib l jo teka ,  r a d jo r o rk ies tra  eet. — 
w szys tko  na  codz ienny użytek  szczęś liwych  
p en s jo n a rzy  staruszków płci obojga . A i sto­
p a  życ iow a tych em ery tów  życ iow ych  n iez ­
gorsza — bo wynosi  dz ienn ie  12 zł. na osobę. 
To też s ta rcy  ci ży ją ,  jak  u P an a  Boga za 
p iecem .

.Nie zbyyya im na-u iczem .
Na lvm  teren ie  wolno im robić  co im się 

są  pensjonarze , k tórzy  minio starośc i mogą 
i c.tieą pracować . D yrekc ja  zak iadu  o bm yś l i ­
ła d la  tych starców n a j j i iękn ie js zc  z za jęć— 
ogrodnictwo.

Każdy ze s ta ruszków  ch c ąc y  J irarować, 
o trzym u je  dz iałkę  zienn — 50 mtr. kw

Na tym  terenie  wolno mu robie co 11111 się 
podoba. Sadzą  więc ja r z y n y  i k w ia ty  i wolno 
im nawet te owoce p racy  sprzedayvać uu w ta 
snv dochód.

Na tych  działkocb ziemi s to ją  czasam i m i ­
n ia tu row e  jedno izbowe domki, zbite z desek 
Domki w ys taw iły  dzieci pensjonarzy '.  W  
nieb m ie szka ją  ci, k tórym  dzieci yi yst iw iły  
„do in“ w łasny  na  starość. Tyle  o tem mówi 
korespondentka  z Kopenhagi.

Przechodząc  do naszych  stosunkóyv 
my w szyscy ,  k an d yd ac i  na starcóyy n ie s teh  
nia  mamy p rzyn a jm n ie j  n araz ić  persp ek ty ­
w y  tak ie j  rozkoszne j  przystan i  starośc i ,  j a k  
duńczycy .

W ięc  pozostaje jedno  jed y n e :  sam em u 
już teraz  myśleć o zabezpieczeniu starych  
„bezgrzesznych lat I znowu jedna  proyva 
dzi do lego portu d roga :  Ubezpieczenie Ży­
ciowe zawarte w I*. K. O.

N iewie lka opłata m iesięczna w  c iągu  sze­
regu lat  doproyyadzi nas  do pos iadan ia  w la- 
siiego kapitału , k tóry  pozwoli  nam  spędzić 
stare  tata yv spokoju i beztrosce. M. Cz.

Sobota
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Zacięta walka niiędzy chłopami trzech wiosek.

S p o s t r z e ż e n i a  z a k ł a d u  M eteo ro lo g icz n e go  
U. S .  B z d n ia  1 0  X - 1 9 2 9  ro k u

C iś n ie n ie  |
ś r e d n ie  w  m i-  757 
l im e t ra c h  i

Temperatura ł _l  i o  C° 
średnia

łoży li i l i łopcy ,  p a są c y  bydło, i że jest ona 
częśc ią  hektometru . W yp a d k ó w  z ludźmi nie 
było, gdyż szyna  była  położona na zakręc ie  
toru i n adchodzący  paroyyóz j ą  strącił.

Kaz im ierza  Kozłowskiego i w niespełna pół 
godz iny  płonęły już  stodoła z całym  zbio­
rem zbóż tegoroczny cli, sp ichrze z wyn.lóco- 
nem ziarnem , dom i.ńeszkatn j ',  ch lew y . S t r a ­
ty  poszkodowany oblicza na 18.000 zł.

Przyrrz yn a  pożaru do tychczas n ie w y ja ś ­
n iona . ( Iprócz Kozłowskiego nie  postradał 
w ięce j  n ik t  w m iasteczku , gdyż k ierunek  wia- 
Iru sk ie ro w an y  był w stronę rozległego og­
rodu owocowego, w którym  opalonych  zos­
tało k i lk an a śc ie  dużych  drzew  owocowy cli.

PK0Z0RGK!
+  Ceny rynkowe- Żyto — 4 zł. za pud, 

Pszen ica — (1.50 zł. zapud, Jęczm ień  — 4 
zł. za pud. Owies — 3.50 zł. za pud, S iemie 
ln iane  — 10— 11 zt. za jiud, Jab łka  — ó—8 
zł. za pud- Kartofle  — 1 zł. za  pud, Masło — 
4.50—3.75 zł. za k i lo  J a j a  — 15— 10 gr. za 
sz-tukę, Słonina — 4—4.20 zt. za kilo , Kury— 
6—5—3 zt. za sztukę, Kurczęta — 1.50—4.20 
zt. za sztukę.

B?JVŁY$T Q K
+  Nieszczęśliwy wypadek, wskutek nie­

ostrożności. M ieszkanka  wsi W ó lka  gm iny  
luchnowiec , w pow iecie  b iałostockim Mar- 

jun na  M al iszewska la 30, wskutek  własnej 
n ieostrożności upad la  na ostrze pługa tak 
n ieszczęś liw ie , że j irzebiła sobie brzuch i u- 
szkodzita wnęlrznośr. i .  ,

Nieszczęśl iwą odwieziono do szpita la .  
Stan je j  jest bardzo ciężki .

L POGRANICZA
+  W ybryki litewskiej straży granicznej.

Na odcinku g ran icznym  Kale ty  l i tew ska  str. 
g ran iczna  zniszczyła nocy w czora jsze j  4 wie- 
i b y  gran iczne . Ponadto przesunęli  2 w iechy  
wgtąb te ry lo r jun i  polskiego.

Na in te rw encje  władz polsk ich w iechy  u s ­
tawiono z powrotem.

wciągnął j ą  w zaroś la  i siłą dopuścił  s ię na 
n ie j  gwałtu.

Na skutek złożonej ska rg i  poszkodowanej 
s j i raw a  zna lazła  się w sądzie .

Już  p rzy  w stępnych  form alnośc iach  o k a ­
zało się, że poszkodowana P. n a zy w a  się i s ­
totnie  W. tak  j a k  i oskarżony, bowiem w 
m iędzyczas ie  pobral i  się i dochowali  s ię już 
pociech w postaci dzieci.

Sąd wobec tak zm iennych  w arunków  sy 
tu acy jn ych  już nie  w nikał  zbyt drobiazgowo 
w szczegóły, j a k ie  tow arzyszy ły  dz is ie jsze j 
parze  małżonków i podsądnego uniewinnił .

K a-e r .

Silne lotnictwo 
tc uotęga Państwa!
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M IE J S C
—  W ielki pokaz Lotniczo-Gazowy. W  n ie ­

dzie lę  dn ia  13 b. iw. o godz. 16 s ta ran iem  
Komitetu W ojew . W ileńsk iego  L.O.P.P. o d ­
będzie  się w ie lk i  pokaz lotn iczo-gazowy, na 
k tóry  się złożą: inscen izac ja  n apadu  lotn i­
czego na miasto, w a lk a  w  powietrzu, d z ia ła ­
nie  a r t y te r j i  p rzec iw lotn icze j  oraz zadymać 
n ie  objektów. P lan  pokazu jest pom yś lany ,  
aby daw ał  w yobrażen ie  o w a ru n k a c h  bojo 
w yi  h. w jak ich  m ogłaby się znaleźć ludność 
c yw i ln a  w przyszłej w o jn ie  lotn iczo-gazowej. 
J a k o  m ie jsca ,  skąd  n a j le p ie j  można będzie 
obserwować' p rzebieg  a k c j i  są w yznaczone 
oko l ice :  Góiy T rzyk rzy sk ie j  Mostu Zielone­
go i E lektrowni M ie jsk ie j .  Dla usun ięc ia  j a ­
k ich ko lw iek  o b j tk e j i ,  n a le ży  zaznaczyć, iż 
do pokazu będzie uży ty  m ate r ja ł  ćwiczebny, 
n ie szkod l iw y  d la  organizm u.

W  re jonach  Góry T rz y k rzy sk ie j  i Zielo­
nego Mostu będą p rzy g ry w a ły  o rk ies try .

SF-ft. kWY AKADEMICKIE
— Sndnlicja M arjauska Akademików Uni­

wersytetu St. Bat. podaje  do w iadomośc i ,  że 
pierwsze miesięczne zebran ie  p lenarne  odbę­
dzie się w n iedzie lę  13 b. ni. w  loka lu  w łas­
nym  przy ul. W ie lk ie j  Nr. 58. ^

Zl b ran ie  poprzedzi k ró tka  Msza Sw. od­
p raw io n a  w koście le  śwr Kaz im ierza , oraz 
wspólne śn iadan ie  ko leżeńskie . W szyscy  ko 
ledzy, życzący  b l iże j  się zapoznać z życ iem  
so d a l ie y jn em  będą mile w idz ian i .  Początek 
Mszy św o godz. 8-e j rano.

SPRAWY SZKOt >*!.
— Przedszkole miejskie. M agistrat  m W i l ­

na j ioda je  do w iadomośc i ,  że zostało otwarte  
przedszkole  m ie jsk ie  Nr. 2 p rzy  ul. św. Anny 
Nr. 2 d la  dzieci in te l igen tnych  pracowników 
Oplata 10 zł. miesięczn ie.

Zapisy codziennie, prócz świąt on godz. 
1 do 5 po poł. na m ie jscu .

— Stan czystości i zachorowań wśród 
dziatwy szkół powszechnych. W  miesiącu  
ub iegłym w w yn iku  lu s t rac j i  hygjenic/.no-le- 
k a r sk ie j  w szkołach powszechnych  ni W iln a  
stw ierdzono, iż z l iczby z lus trow anych  44 
szkół i lość  brudnych  dzieci wynosi 1911, za 
wszonych  2017.

Ponadto stwierdzono nas tę j iu jąee  choro­
by  wśród dz ia tw y , sw ierzba 6 osob, inne 
choroby skórne 56, g ruź l ica  płuc pode jrzana  
1, g ruź l ica  gruczołów chłonnych 49, g ruź l ica  
innych  n arząd ó w  1, choroby nosa 22, uszu 
17, inne choroby oczu 101, w ad y  w zroku 23, 
choroby nerwowe 4 Z chorób zakaźnych  z a ­
notowano: szka r la tyn ę  1 koklusz 2, odra 1, 
dur brzuszny  7.

Równocześ nie  ko m is ja  dokonała łuslra- 
c ji  loka l i  szkolnych , których stan s an i ta rn y  
okazał  się zupełnie z a d a w a ln ia ją c y

OPIEKA SPOŁECZNA
— P. Minister Prystor zwiedził zakłady 

sieroeińskie. P. Minister P rys to r  w  to w a rz y ­
stw ie p. wojew . Raczk iew icza ,  d y rek to ra  d e ­
partam entu  opieki społecznej Szubertowicza, 
dy r .  Głównego Urzędu Ubezpieczeń Goe­
tla ,  n acze ln ika  w ydz ia łu  p racy  i op iek i K. 
Joeza ,  i sek re ta rza  m in is tra  ro tm istrza  L u ­
bińsk iego  zwiedził  w dniu w czora jszym  in ­
sty tuc je  sieroeińsk ie .

Zwiedzono Dom D ziec ią tka  Jezus p rzy  ul. 
Subocz 16, Żłobek ze 136 n iem ow lętam i,  
p rzedszkole  (136 dzieci) i schronisko . Nastę­
pnie  s tac ję  Ni. 1 opiek i nad m atką  i dz iec­
k iem przy  ul.  W ie lk ie j ,  gdzie jes t  za re je s t ro ­
w anych  dzieci 303. Potem przedszkole  Nr 2 
przi ul. ś.v Anin 1. Jest  to ochrona dz ienna 
m ie jska ,  z k tóre j  korzysta  100 dzieci . W resz  
efe udano się na Zwierzyniec , gdzie  p rzy  ul. 
F ab ryczne j  39 zwiedzono Żłobek im. M ar ji ,  
mieszczący 75 n iem ow ląt ,  w końcu z lustro­
wano l itew sk ie  schronisko  ag ronom iczne na 
Zwierzyńcu przy  ul.  J a s n e j l4 ,  m ieszczące 27 
dziewcząt .

ZE ZWIĄZKÓW I STOWARZYSZEŃ
— Klub Sportowy Rodziny W ojskow ej

w W ilnie rozpoczął sw ą  działa lność u rucho ­
m ia ją c  n astępu jące  sekc je :  konnej  jazdy ,  
g im nas tyk i ,  t#nni.su, strze lecką  i łm zniezą.

Zapisy p rzy jm u je  i udz ie la  b l iższych in- 
formaewj s ek re ta r ja t  Rodziny  W ojskow e j  ul. 
Ad. M ick iew icza  13 (doin oficera polskiego) 
w  poniedziałki i c zw ar tk i  od goaz 16-ej 
do 17-ej.

Z POCZTY
— Nowy naczelnik wydziału technicznego 

w W il. Dyrekcji P. i T. Ostatino nacze ln ik iem  
w ydz ia łu  tćchnicznego W ileńsk ie j  Dyreki ji  
Poczt i Te leg rafów  m ian o w an y  został i iż 
Mieczysław Nowicki, który przystąp ił  już  do 
pełn ien ia  sw ych  czynności.

— Starania o kredyty na roboty inwe.st. 
J a k  się dow iadu jem y ,  p rzedstaw ic ie le  władz 
m ie jsk ich ,  ko rzy s ta ją c  z obecności w W iln ie  
reprezentantów Rządu odbyli  dłuższą kon­
ferenc ję  z m in is t r am i :  P ra c y  i Opieki Spo 
łeeznej P ry s to n  m oraz prof. Stan iew iczem, 
który j a k  w iadomo, jes t  jednocześn ie  człon­
k iem w ileń sk ie j  R ady  M ie jsk ie j  w sp raw ie  
w y je d n an ia  u władz cen tra lnych  kredytów  
na j irowadzen ie  robót k a n a l iz acy jn ych .

Niezależnie od powyższego w n iedzie lę  
w ieczorem wyjeżdża do W a rsz a w y  de legac ja  
R ady  M ie jsk ie j  w osobach postów. J a n a  P ił­
sudskiego, P ł .w sk ieg o  oraz mcc. Engla  i 
Czern ikowa. Delegac ja  w drodze bezpośred­
n ie j  interwencj i  u sfer rz ądow ych  m a się s ta ­
rać  o jakna jsz yb sze  przyznan ie  na pow yższy  
cel kredytów  „ zw iązku  z g rożącą  z dniem 
1 l is topada całkow itą  l ik w id a c ją  robót k a n a ­
l iz acy jnych .

— Ru do urn nowego gmachu pod Zarząd 
Poczty. W w yn iku  inspekc ji ,  j a k ą  przepro­
wadził podczas sw o je j  bytności  w  W iln ie  
m in is te r  Poczt i Telegrafów  inż. Boerner w y ­
szła na jaw  bo lączka b rak u  odpowiednich 
gm achów  Potl pomieszczenie  D yrekc ji  iU- 
rzędów pocztowych. W  zw ięzku z tem w yło ­
nił się j irojekt Kupna w' śródm ieśc iu placu 
pod tmdoWę o lbrzym iego  pięc iopiętrowego 
gmachu, gdzieby  w  p ie rw szym  rzędzie  zn a ­
laz ły  pomieszczenu D yrekc ja  P. iT. oraz U- 
rząd  Pocztowy W ilno  i. Na cel ten p. m in i ­
ster Boerner obiecał w yasygn ow ać  odp rwied- 

nie k red y ty

—  W ystawa w Celi Konrada. W  związku 
z rew in d y k a c ją  Celi Konrada i d aw n i  go w ię ­
z ien ia  F ilom atów  w b. Klasz lorze O. O. Ba- 
z j  l jan ó w  (Ostrobramska 9) Związek L ite ra -  
tóv urządził  w „Cełi‘ ‘ W ys taw ę  P am ią tek  
M ick iew iczowsk ich  i F i lon iaek ich . W ys ta w a  
o tw arta  przez cały  m ies iąc ,  od 10 b. m. do 
10 l is topada, w  p ie rw szym  tygodniu , t. j. do 
n iedz ie l i  13 b. m. — od 10 rano do 8 wiecz. 
bez p rze rw y ;  po n iedzie l i  godz iny  otwarc ia  
będą w yznaczone inacze j .  W stęp  50 gr d la  
uczące j  się młodzieży 20 gr.

Kuratorjum Okręgu Szkolnego V ileńso.ie- 
go rozesłało do wszystk ich  szkół af isz W ysta- 
ivy, oraz  okóln ik , p o le ca ją cy  zbiorowe zw ie ­
dzan ie  W y s ta w y  młodzieży szko lnej  i n a u ­
czycie ls twu.

T E n T R  i M U Z Y K *
—  Teatr Miejski na Pohulance Nieśmier­

te lne dzieło l i te ra tu ry  ro sy jsk .e j  „Rewizoi 
Gogola wypełn i rep er tua r  dni na jb l iższych . 
W yko n an ie  te j  kom ed ji ,  w które j  główną ro ­
lę kreu je  A. Zelwerowicz stoi na w ysok im  
poziomie a r ty s tyczn ym . Sztuka otrzymała  1 1 0- 
ivą s ty low ą opraw ę  sceniczną pod ■kierow­
n ic twem A. Ze lwerowicza i Karpińskiego .

— Dziś „Rewizor" .
O dbyw a ją  się codziennie  próby \. ' jsuu- 

n ie j  nowości „M am an do w z ięc ia"  Grzymały 
Sied leckiego.

  Teatr Miejski „Lutnia”. Dziś g ran a  b ę ­
dzie w da lszym  c iąg u  sen sacy jn a  sz tuka Be1 
gera  „Po\v*de“. Sztukę tę d a j ą c ą  n iezw ykły  
popis d la  inwenc j i  re ży se rsk ie j  w\ Siawił spec­
ja ln ie  zaproszony z W a rsz a w y  reżyse r  J e rz y  
W alden . Główne role sp o czyw a ją  w rękach .  
Eych lerów ny , B iałoszczyńskiego , Delkow- 
skiego, Dytricha, Kreczm ara , Krcl ia ,  S n a y ‘a 
i W yrzykow sk iego .  D ekorac ja  E. Karmeja .

  Przedstawienia dla młodzieży szkolnej.
Dziś w sobotę o godz. 3.30 jco poi. w obu Te­
a t rach  M iejsk ich odbędą się przedstaw ien ia  
d la  młodzieży szkolnej .  W  Teatrze  na  Ponu- 
lanće  wystawuone zostaną , D z iaay  A. Mic­
k iew icza  WT Teatrze „ L u m ia"  „ W ie lk i  czło­
w iek  do małych  interesów" z A. Zelwerowi 
czem w roli  głównej. Ceny m ie jsc  zniżone. 
B i le ty  wT kas ie  z am aw iań  od godz. 11 rano.

  Rewja W arszawska. „W ieczór p rzebo­
jów " .  W yb itn i  a r ty śc i  w arsz aw sk ich  teatrów 
Qui-pro-Quo i Morskiego Oka: Mila K am iń­
ska ,  Marja  Korska, S te fan ja  Betcherowa, Ka­
ro l  Hnnusz, S tan isław  Belsk i  i A leksander 
Pio trow sk i  w ys tą p ią  dw ukro tn ie  dziś i jutro 
w teatrze M ie jsk im  „Lutn ia"  o gidz. 11 w. 
Pozostałe  b i le ty  w kas ie  z am aw iań  od godz. 
11-ej rano.

— Popołudniówki niedzielne. Ju tro  w  n ie ­
dz ie lę  o godz. 3.30 po poł. odbędą się w orni 
Teatrach  M iejsk ich p rzedstaw ien ia  popołud 
n iowe po cenach zniżonych. W  Teatrze na 
Pohu lance  odegrana  zostanie sz tuka j .  A. Ki 
s ie lewskiego  „W  s ieci" . W Teotrze „Lutn ia
, M aski"  C ro m m elyn ck ‘a.

— W ystępy M alickiej i Węgierko. W krót-  
r e  w  Teatrze M ie jsk im  „Lu tn ia"  w ys tąp ią  
M. Mal icka  i A WTęgierko w kom ed ji  Nico-

.d em iego  „Świt, dzień i noc
— W ileńskie T-wo Filliarmoniezne. Dnia 

13 b. m, (w niedzie lę) o godz. 12.30 w poł. 
odbędzie się w  Teatrze Miejs . im  „Lutn ia"  
(ul. M ilck iew icza  8), Koncert W i le ń sk ie j  Or­
k ie s try  Sym fon iczne j  poci dy i  l ,uger . ,usza  
Dziewulskiego . W  p rogram ie  \ Sym fon ja  
Cza jkowsk iego , u tw ory  E. Dziewulskiego i in. 
B ilety  już są  do n abyc ia  w  kas ie  Teatru  „ L u ­
tn ia" od godz. 11—9 wiecz.

Chód: 10 kim. — 1 godz. 10 min. 2o kim. 
— 2 godz iny  40 min.

Skok i :  w  da l  — 4.75 cm , w wyż — 135 c. 
** Rzuty  obu rącz :  d ysk  (2 klg.) — 40 mtr. 

oszczep — 50 mtr. Kula (7,25 klg.) — 14 mtr.
Kategorja kobiet. 60 mtr. — 10 sek.;  200 

mtr. — 36 sek 800 mtr — 4 min. Skok i :  
w d a l  — 330 cm.: w  w yż  — 110 cm. R zu­
ty  o bu rącz - desk  — 32 m tr oszrzep — 32 
metrv ; i .u la  (4 klg.) — i l  metr. ’ 1

Zawodnicy, k tórzy  w ubiegłą n iedzie lę  n ie  
„ - y sk a l i  określonego m in im um , m ogą star  
tować po raz drugi w te j  sam e j  lub inne j  
konkurenc j i .

Podczas zawodów, znana  tekkoa t le tka  A. 
Z. S ‘u —- Saw icka ,  będzie s t a ra ła  się pobić 
rekord  W iln a  w biegu na  800 mtr.

B I E G  NA P R Z E Ł A J .
W dniu 20 b. m. odbędzie się b ieg na p rze ­

ła j  (dystans 4 kim.) , jako  osta in ia  impreza , 
z a m y k a ją c a  tegoroczny sezon l ekk o a t le ty cz ­
ny.  W  Liegu tym wezmą udział czołowi 
biegacze klubów w ileńsk ich.

Zgłoszenia zawodników p rzy jm u je  se ­
k re t a r ja t  W il .  O. Z. L. A. (ul. L ud w isa rsk a  2)

ł i L i i . i  NOŻNA.
Dziś, t. j .  12 b. m. o godzin ie n .  »u, na 

boisku M akkab i  (przy u l icy  W'iwulsKiego) 
rozeg ran y  zostan ie  mecz tow arzysk i  W . K. 
S „Pogoń" z ,M akkab i"  W  spotkaniu tem 
„Pogoń" w ys tęp u je  w  b s i lnym składzie .

W  n iedzie lę  13 b. m. o godzinie 15-ej, na 
boisku 6 p. p. Leg. na Antokolu, odbędą się 
zav ,ody piłki nożne j  o w e jśc ie  do Lig i ,  po­
m iędzy  m istrzem okręgu w ileńsk iego  „Ogni­
sk iem", a m istrzem podokręgu b iałostock ie ­
go „Cresovią".

Zawody te ze względu na to, iż p rzec iw ­
nik  „Ogniska" „C resor ia"  jest zespołem 
tw a rdym  i am b itn j  m — zap o w iad a ją  s ię in ­
teresująco ..

OTWARCIE s a l i  GIMNASTYCZNEJ.
W  niedzie lę , dn ia  13 b. m. odbędzie się u- 

roczyslość o tw arc ia  sali  g im n as ty czn i j  w i ­
leńsk iego  ośrodka W. F, i P, W., połączona 
z zakończen iem  podoficerskiego kursu W y ­
cho w an ia  F izycznego. S a la  ta mieści się w 
siedzib ie  ośrodka AV. F. i P. W. p rzy  ul. Lu- 
d w is a r sk ie j  N-r 4.

N A J C U D O W N I E J S Z Y  F IL M  Ś W M T A !  I

c ier p ien ia  m iło ści f
( „Z RAJU BOLSZEWICKIEGO--)  j

Olga Czechowa f
„ L U X “  I

w roli 
g łów nej

w kró tce  
w k in ie

Rozmaitości
ŻMIJE — PLAGĄ ESTONJ1.

Wskutek si lnych  upałów rozm nożyły  s.ę 
tego roku v całe j  n iem a l  Estonji  tak n ie s ły ­
chan ie  s i ln ie  rozm aite  ga tunk i  żm ij ,  — ze 
s tały  się one fo rm a lną  p lagą  całego k r a ju .— 
Szczególnie  s i ln ie  d aw ały  się żm ije  we zna 
k i  ludności w ie jsk ie j ,  w  czasie  żn iw . — Nie 
było wprost dm a, by dz ienn ik i  n ie  notowały 
k i lk u  w ypadków  p okąsan ia  żn iw ia rz y  przez 
jadow ite  gady.  — C iekaw ym  jes t  również 
fakt, iż we w ie lu  okol icach  pos iadały  żmije 
tak potężną długość c ie lska ,  — j a k ą  spo ty­
k a  się z azw ycza j  wśród n iebezpiecznych  wę­
żów na południu. Władze poczyn iły  odpo­
w iedn ie  zarządzen ia ,  by  p rzy  pomocy lu d ­
ności w ytęp ić  n ieproszonych gości ze ziemi 
estońskie j.

N A J Z N A K O M I T S Z A  G W IA Z D A  t

O L G A  C Z E C H O W A  I
w potężnym swiayowym filmie *

produkcji '929/30 r. 5

jm iEii i1 M E in r  \
„Hollywood” I

ORYGINALNA DEMONSTRACJA NA ULI 
CACH MIASTA KANADYJSKIEGO.

Na północnych terenach  K anady — w po­
bliżu m iast  Mikado i Canora — ży je  sp e c ja l ­
na  sekta  re l ig i jn a  R o s ja n .?  którzy  jeszcze  
przed w o jn ą  zmuszeni by l i  w yem ig ro w ać  z 
Rosji  i o s ied li l i  s ię na z iem iach  k an a d y j  
sk ich .  Członkowie te j  sek ty  p row adzą  nao- 
gół bardzo  wolnom yś lne  życie , n ie  uzn a ją  
żadnych  węzłów rodzinnych, oraz o d p r aw ia ­
j ą  odpowiednio  „ ta jem n icze"  nabożeństwa. 
Ostatnio władze k a n ad y jsk ie  zainteresowały 
się życ iem  sek ty  i przeprowadz iły  szereg z a ­
rządzeń, zm ie rz a ją cych  do ogran iczen ia  wol- 
n om yś lnych  p rak tyk  sekty. Niezadowoleni 
z tych  zarządzeń , — zwołali  członkowie  se ­
k ty  w szys tk ich  sw ych  zw olenników i ru 
szy l i  do m ias ta  ce lem zapro tes tow an ia  p rze ­
c iwko now ym  ustawom . Na ogólny rozkaz  
m asze ru jący ,  i to zarówno kobiety , j a k  i m ę ­
żczyźni — zdję li  ze siebie  ca łą  odzież i pos­
tanow il i  nago p rzedefi lować przez ulice m ia ­
sta. Oczywiście władze po l icy jne ,  d o w ie ­
dz iaw szy  się o tej o ryg in a ln e j  dem onstrac j i  
n ie  dopuśc iły  m asze ru jących  do m iasta .  Po ­
n iew aż  nagusi s taw ia l i  jedn ak  opór zostali 
a resz tow an i i u k a r an i  w ięzieniem

ILU DÓW MIESZKA W  STANACH 
ZJEDNOCZONYCH A. P.?

W edle  p rzeprowadzone j  n iedaw no  s ta ty s ­
tyk i  m ieszka obecnie na całym  teren ie  S ta ­
nów Zjednoczonych około 5 m il jonów  żydów 
Z c y f r y  te j  p rzypada  n a jw ięk szy  odsetek na  
Nowy Jo rk ,  gdzie p rzebyw a  około 1 m i) jon 
300 ty s ię cy  m ieszkańców  żydowskich , s tano ­
w iąc  około j ed n ą  trzec ią  ca łe j  ludności no ­
w o jo rsk ie j .  Reszta  roz lokowała  się w innych  
w iększych  m iastach  am eryk ań sk ich ,  jak  Chi­
cago, F i lad e l f j a ,  Boston i Detroit.

ILE KOSZTOWAŁ LOT ZEPPELINA 
DOOKOŁA ZIEMI?

W  prasie  am e ry k a ń sk ie j  uk aza ły  się r ie .  
k aw e  obliczenia , dokonane przez f irm ę ,1 ni- 
on Carbide", a  dotyczące  kosztów przelotu 
Zeppelina dookoła św ia ta .  F irm a  „Union 
Carb ide  ‘ za jm ow ała  się dostarczan iem  gazu 
i ś rod kew  popędowych d la  Zeppelina na  te ­
ren ie  A m eryk i ,  — cy f ry  zatem podane przez 
n ią  można uw ażać  za ścisłe. I tak  ogólne ko 
szty  sam ego przelotu Zeppelina w yn iosły  o 
koło 20.000 do larów . Na sumę tę. sk ład a ją  się 
koszty  gazu, środków  popędnych oraz w sze l­
k ie da lsze  w yda tk i ,  zw iązane  z utrzyma-’ 
n itm  załogi i p asażerów . Ju ż  ta c y f ra  w y d a ­
je  Się bardzo powiażną i p odda je  w  w ą tp l i ­
wość czy o tw arc ie  n o rm a ln e j  ko m un ikac j i  
p rzy  pomocy zeppel inów  mogłoby się na  d a l ­
szą metę utrzym ać .

A nie  na leży  zapom inać ,  że w raz it  pod 
jęc ia  stałej ko m un ikac j i  zeppe l inam i,  d o l i ­
czone musiałyb t  być  jeszcze koszty , z w ią z a ­
ne z budową i am ortyza i  ją  s le row ca , d a le j  
koszty  Ludowy spec ja lnych  lotn isk, oraz u- 
t r z y m a n ia  personelu, zatrudnionego na  lot 
nisKach.

Ogólne w yd a tk i  na przelot zeppelina 
w zrosłyby  zatem w raz ie  otw-a rc ia  stałe j  ko­
m u n ik ac j i  Dardzo znacznie . W  tych w arun  
kach w y d a je  się rzeczą w ą tp l iw ą ,  czy  j a k ie ś  
jąrywatne konsorc jum chc iałoby się pod jąć  
f in an so w an ia  n o rm a lne j  żeglugi zeppelinów.

R  A  & J 0  Uroczysta inauguracja roku uniwersyteckiego.
F e l a  3 85 .

SOBOTA, dn ia  12 paźdz iern ika .

11.55: Sygnał czasu. 12.05: Gramofon. 
13.00: Komunikat meteoro log iczny. 16.55:
Program  dzienny, rep er tua r  teatrów- i kin i 
f i l  w i lk a  l i tewska .  17.15: „Św ia t  wobec w o jny  
chemicznej"  odcz>t. 17.45. Słuchowisko d la  
dzieci. 18.45: Komunikat L. O. P. P. 19.00: 
Gramofon. 19.25: Z tygodn ia  na tydzień. 
19.50: P rogram  na następny tydzień , sygnał 
czasu i rozmaitośc i.  20.15: Pogadanka ,  ko n ­
cert i kom un ika ty .  23.00: M uzyka taneczna.

NIEDZIELA, dn ia  13 p aźdz ie rn ika  1929 r. 
% t . . .

10.15: Nabożeństwo z Katedry  w i leńsk ie j  
poprzedzone i zakończone b ic iem  dzwonów z 
dzw onn icy  ka ted ra ln e j .  11.55: Sygnał czasu 
i p ierwsz i próbna t r an sm is ja  he jnału  z W ie ­
ży K atedra lne j  w W iln ie  oraz kom un ika t  
meteoro log iczny. 12.10: Koncert. 14.00. Od 
czy ty  ro lnicze . 17.15: Odczyt prof. Mościc­
kiego. 17.40: Koncert. 19.00: Kukułka wi 
leńska. 1 9 .2 5 :Pogadanka . 19.40: P rogram  na 
poniedziałek sygnał czasu i rozmaitośc i.  
20.00: Słuchowisko pogodne. 20.30: Koncert. 
22.00: Po gadan k i  i kom un ika ty .  23.00 Mu 
zyka  taneczna z W arsz aw y .

PONIEDZIAŁEK, dn ia  14 paźdz ie rn ika  1929.
l t .5 5 :  S ygnał  czasu. 12.05: Gramofon 13.00: 
Komunikat meteoro log iczny . 16.35. P rogram
1 denny , ch w i lk a  l i tew ska .  16.55: Audyc ja  
d la  dzieci — Czego ludzie nie  w ym yś lą  — 
wujc io  Henio. 17.20: „Antoni Rubinsztein , 
Hans von Bulów, A l i r ja  B arb i1 , IV odczyt 
z c yk lu  „Z moich wspomnień m u zy cz n jc h "  
wvgl. Michał Józefowicz . 17.45: Pieśni żoł­
n ie rsk ie  w w yko n an iu  Ireny  Rosińsk ie j  (so­
pran), J e r z y  Kropiwnicki ( a k a m p )  18 10 R e­
cytac je ,  w  w yk .  K. Vorbrodta. 18.25: P iosen ­
ki w w yk o n an iu  Szymona Swolskiego, akomj). 
Zygni. W eiberg . 18.45. A udyc ja  l i t e ra cka :  
.,Dwfe“ zrad jo fon izow ana  now e la  Elizy O- 
rzeszkowej w w yk . Zespołu dran i.  Rozgł. W il .  
19.15: „Profesorow ie  cudzoziemscy i k r a jo ­
w cy  na un iw ersytec ie  w i leń sk im "  odczyt z 
cyk lu  .Jub i leusz  U. S. B. w yg i .  ks. prof. dr. 
Bron isław  Żongollow icz. 19.40: Program  na 
wtorek , sygnał  czasu  i rozmaitośc i.  20.05: 
Tyfus b rzuszny  na w ileńszczyźn ie  i jego 
zw a lczan ie"  odczyt, w-ygł. dr. A leksander de 
Ilosset. 20.30 Koncćrt.  22.00 Pogad. i komun. 
23.00: „Spacer  detektorowy po Europie".

S P 3 S T
L EK K A  A TL ETY K A

V7 niedzielę  13 październ ika ,  o god. 9-ej, 
na S tad jon ie  Sportow-ym na Pioromoncie , 
odbędą się zaw ody na odznakę lekko-at le -  
lyczną  P. ż .  l . A. w kategorj i  chłopców, mę- 
żczy zn i kobiet.

Z awody te odbyw a ją  się dw a raz y  do ro ­
ku, na w iosnę i w jes ien i  i są  egzaminem 
spoi towym dla  szerszych mas.

Ula poszczególnych konkureney-j ustano- 
w one są  m in im a, których osiągn ięc ie  u p ra w ­
nia do o trzym an ia  odznaki P Z. L. A., co w y ­
maga j ed n ak  pewnej p racy  i w yrob ien ia  f i­
zycznego.

H in im a  są następu jące :
K ategor ja  chłopców: Biegi 6t) .ntr. — 

8.6 sek . ;  3UU mtr. -  48 sek.,  1.500 intr. —
5 min. 35 sek. ;  3.000 mtr.  — 13 min. Chód:
2 k im . — 12min 30 sek.;  5 kim. — .37 min. 
Skok i :  w dal — 410 cm. w w yż  — 125 cm. 
Rzuty: oburącz, dysk  (1 klg.) — 40 mtr. 
k u l i  (5 klg.)  — 13 mtr.

K ategor ja  męzczyzn. Biegi .  100 mtr. — 
13 sek . ;  400 mtr. — 64 sek . ;  1.500 mir. — 
5 m in .15 sek l ;  5 k im. — 22 mim; 10 kim. — 
50 minut.

Otwaicie roku uniwersyteckiego  
jest  zawsze znaczną uroczystością, 
ze zrozumiałych w łględów  w r. b. 
szczególn.e wielką. Rzadko kiedy  
zbiera się w Auli Kolumnowe;, tylu 
dobtoj nych gości, ilu ich byio wczo- 
raj. W pierwszym rzędz,e zasiedli 
p.p. mm.Ktrowie Prystor i Niezaby- 
towski, J. £. prymas kard. Hlond, 
a rc y t .  metrop Jalbrzykowski, w dal­
szych rzędach licznie zgromadzeni 
przedstawiciele duchowieństwa róż­
nych wyznań, ks. biskupi: Bandur-
ski, Mirhalkiew.cz, Przezdzieck i 
Szlagowski, arcyb. prawosł. Teo- 
dozjusz J. E hachan karaimski, Bei 
Szapszał, ks. superintendent Jastrzęb­
ski przedstawiciel gir ny mahome* 
iańsiciej, p konsul Donas i szereg 
innych notablów miasta z p.p p re­
zydentem olejewskim i w i -e p r e z y  
d ntem Czyżem na czele W  gronie 
profespoiskiem wraz z członkami 
Senatu A kad. U. S. B. zastedh licz" 
ni goście, przedstawiciele innych 
wszechnic, p ;erwszy rektor odro­
dzonego Uniwersytetu prof Siedlec­
ki, minister Staniewicz i marszałek 
Szymański (obai w  togach profesor­
skich). W  głębi za Senatem  barwne

przedstrwicieletwa młodz akademie- 
biej z chorągwiami obok portretów  

r/Ia-Z iłożyc.ela i W odza-Odnowi-  
ciela Uniwersytetu. Drugi portret 
zwrscał ogolną uwagę, jako świeżo  
3 aw.eszcny, niedawne dzieło prot 
Slendz.ńskiego.

Wejście J. M. R ektora powitał 
chór akademicki pieśnią „Gaudę  
Mater Polonia", poczem ks. Rektor  
przywitawszy gości rozpoczął sw o; * 
prz^mów.enie, klure trwało przeszło 
go -7inę, a zawierało sprawozdanie  
z działalność. L^mwersytetu w ubieg­
łym roku akademickim. Zakończył  
pięknym apelem do młodzieży, w zy­
wając ich do „zestrzelenie duchów  
w jedne ognisko", aby „bryłę świa­
ta na nowe pchnąć tory", zaś . zw. 
codzienny szary trud przekształcić 
w jasny, promienny

„Starem witam was hasłem: 
„Quod felix  faustum jortunatumgue 
sit“. Po tych słowach J. Magnifi­
cencja zakończył swoje przem owie-  
wie rozpoczął s wć odczyt p t. 
„Księcia kuratorc Czartoryskiego  
troski o język i literaturę polską".

L ioezystość  zakończona została 
o g. 14-ej.

I  OSTATHiEi CHWILI
Wizyta prezydenta Francji w Brukseli.

BR.UKS^LA, 11.X  (Pat). Prezy­
dent Doumergue wziął udział w  
śniadaniu, wydanem  na ’ego cześć 
w min.sterstwie spraw zagranicz­
nych przez miniftra Hymansa. Na 
śniadaniu obecni byli król A lbert, 
ksi ażę Brabantu, hrabia Flandrji, 
członkowie rządu i szereg dygni­
tarzy. W  czasie uroczystego p rzyję­
cia w Ratuszu, które odbyło się w

Powrót p. p. ministrów 
do Warszawy.

W e  czwartek o godz. 1 1 w nocy  
pośpiesznym Aociągiem warszaw­
skim puścili W ilno  minister W . R  
i O. P. Czerwiński wraz z dyrekto­
rem departamentu Jastrzębowskim  
spiesząc n*» tiogrzeb Jacka Malczew- 
skiego, minister sprawiedliwości Car, 
prezes ijwyższego Sądu Supiński.

P. prezes Rady Ministrów K  
Switaiski w towarzystwie szefa ga- 
b-nctu Paciorkowskiego odjechał z 
W ilna  do W atszaw y samochodem  
w  i-iątek rano.

pjątek rano w yjechał samo­
chodem z W  *na do W arszaw y mi­
nister poczt i telegrafów boerner,

c becności kr< ,a i książąt, prezydent  
L Du nergue i burmistrz w przem ó­
wieniach podkreślali niesłabnącą  
przy jaźń dwóch narodów, ożywio" 
nycl gorącem pragnieniem pokoju  
i bezpieczeństwa i skłonnych oo 
wzięcia udziału w e  wszystkich w y ­
stąpieniach dążących do uniemożli- 
wier-.a wybuchu wojny.

o oywaiąc po drodze ‘nspekcje pod- 
legły en sobie urzędów.
•  W  piątek wieczorem od.echałdo  
W arszaw y p m n .ste r  rolnictwa  
Niezabylowski.

SPROSTOWANIE.
Wyjwśniam, iż ostrzeżenia prze­

ciwko kierownikowi „Imperatorji" p. 
J. Fersterów, umieszczonego w „Kur- 
jerze Wileńskim" w dniu 27 sierpnia  
r. b. nie zamieszczałem

J. Sirocki.
Wilno, dn. 11.X 1929 r.
Dl Wielka 3 — 10.
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Km miejskie
SALA HI£JSAa

Ostrobramska 5.

„ARLEKIN AD A ŹYCIA“ Aktów 1Q.
Od d. 8 do 14 października 

1929 r. wląc/nie będzie 
w yśw ietlany film:

W realizac ji najw iększ n la trza  R Ejchbena. W rolach głównych: Groźny ryw ai Jann ingsa—Henryk George, 
jedna z ty s iąca  bezdom nych-Fec k J te n i Erna Morena i Ludwik i.erch. — W un.u 10.X. kino nieczynne.
h asa  czynna od gcdz. 3 m. 30 Początek seansów od g. 4-ej. Następny program: „Marynarz słodkich wód**.

KINO - TEATR

„HELIOS"
W ileńska 38

DziS! Przebojowy film Erotyczny! N ajw iększa senuacjft doby obecnej! Dziki
m  a  ■ _ _  ga i*  w,g nieśmiertelnego arcydzieła Emila Zoli. D -a.rat 
B y  J k l  1  |  ■  współczesny, porusz, niezmiernie ważne zagadnienie 
Wf I I  I I  l u l  1  I  1  istn ien ia jednostki i  narodu. R ea lizacja  genjalnego 

1  m m f ■  w  Mikołaja Jewreinowa, twórcy .To co najw ażr ejsze*.
W roi. główr A iy  Chluba Francji Andre? Larayette, wielka trag iczka Diana Karenne i Gabriel Gabrlo.

Św iat przepychu! Paryż w Nceyi Począte* seansów o godz. 4, 6, 8 i  10.15.

KINO-TEATR

j M i r
Mickiewicza 22 .

D Z I Ś !  Rewelacyjny program! — — Najznakomitsza gwiazda ekranu
m aJa j a  •  r a  m m j  y a ,  tk  porywa, czaruje, uwodzi w ew?j najlepszej kre- 

I I  1  IW  1  W k  1  b a  I I  U W  acji jako  ogarnięta nmiętnościami w św iat.
w# k  mm k  1  ■ w# Ww prodrkojt, podziwiane w Ameryce i  Europie

.  Kobieta w płomientach"
po.ężny dram at kobloty zmysłowej, opanowanej goraoą miłością, sto jąe.J na rozdrożu, w ybierającej m iędzy 
mężem p tochankien. Ilustrację muzyczną wykona orkiestra koncertowa. Początek o godz. 4, 6, 8 i 10,15. 
-------D yrekcja łasaaw ie prosi S t, Publiczność o przybycie na 15 minut przed rozpoczęciem s e a n s ó w .----------

Kino Kolejowe

OGNISKO
(obok dworna kolejow.)

Dziś 1 dni następoych! Wielkie święto po'skSjj wytwórczości filmowej!

„Tajemnica starego n d u “
KioIrzyńssiego. W podwójnej roli księżniczki i w ieśniaczki królo.ra ekranów polskich Jaawig? Smosurska. 
W rolach gł. najp iękn iejszy am ant filmowy Jerzy rfarr oraz najw ybim iejsi a rty śc i scen po.sk.ch: Gorczyńska, 

Gruszczyński, Gawlikowski, Knaka Za .radzki. Ju stjan , Walter, Krukowski i wiele inaych.
--------- Miłość,. Zdrada . Zbrodnia... Strzai z zasadzki... Szas rozarości... Odnalezione skarby.. =-------

Poez. seausoi; o godz. 5, w niedziele 1 św ięta o 4 pop.

! K 1 N 0

Piccadllly
W ielka 42. Tel. 17-85.

n » i s  n w a m i a n a  i ^ “*0 Wilno w napięciu! Każdy . oczekiwania zakończenia TWi a  n n a m i a P ! , !  
■/Z1S p r i/ i l iJC lU i i tyianicznego filmu św ia ia  .L a  Maison du Mystere* l/ilo ] ) lC U lJ01o ,

„G o lg o ta  u c zc iw e j k o b ie ty ”S S
W roUeh główny , gcajusze ck .ao u : Iwan Mozźuchin, Mikaraj Kolln i Helena Oarky.

U W aG Ii Od godziny 3 do 6-ej ceny zniżone; 50 i 60 gr.

Polskie Kino

WANDA
ul. W ielka 30, tel.14-81

G robow iec m iłości (billi)dług powieści Wernera Scheffa % # l W M I #  w w  I W I i  i l l i l ł i w l s l  wzruszająca tra- 
ged ja  w 12 aktach ilu stru jące  wnlkę o najp ięan ię jszą k ibieię św iata. W roi. głów nych: Paweł Wegener,

Paweł Richter i czaru jąca piękna Marceli! Albani.

K I N O
L U X
MtukKwi.jza 11

„ŻÓŁTY PASZPORT”
(KSIĄŻKA KONTROLNA)

Wielki dramat obyczajowy w wykonaniu Artystów Moskiewskiego Teatru Stanisławskiego.
Cud techniki, g ry  i r tżyse rji Film niezwykłej wartości artystycznej, który poruszył cały  św iat.

Sllll IH If I
prądu trójfazowego 

i stałego

Prądnice

N A J L E P S Z Y

WĘGIEL górnośląski 
koncernu „P R O G R ES *

oraz keks wagonowo i od jednej tonny 
w zaplombowanych wozach dostarcza

Przedstaw icielstw o Handlowo -  Przemysłowa
egzystuje 
od r. 1890M. DEULL

Biuro: Wilno, Jag iellońska 3-0, tel. 811 
Skraay węglowe: Słowackiego 27, tel. H -46

K R A W I E C  D A M S K I
Stanisław  W i ś n i e w s k i
2  W arszawy, ul. K rólewska Nr. 3 m. 3 
Soecjainość: płaszcze, k o s  tjur.iv i futra.

ECOLE PIGlEK de PA R lS
p e n s jo n a t  d la  m ło d y c h  p a n ie n  w pobliżu  
Paryża  (20 m in.)  D o b re  odżyw ian ie ,  świeże 
powietrze.  f l v e n u e  11, N o v e m b re  13. LA VM- 
RENNE (Se ine) .  S ien o g ra f ja ,  h a n d lo w o ść  

i język francusk i .

Popierajcie Ligę Morską i Rzeczną

GRYPĘ
Kaloty i W

usuwa naświetlaniem  
szybko i skutecznie

A P A R A T

M H m
Cena zi. 20.—

Na żądahie prospekty. 
ŁÓ D Ź, SK/zynka po­

cztowa Nt 390.

Stocznia Gdańska, Gdańsk i skiaay tejże;
Stoczni* Gdańska, 'Wilno. ul. Jag ie llo ń ska 9 m 12. Teiefon 8 —• 84. 
Sz. Rudomtński, Wilno, Zawalna 28.
A. Krauze, Białystok, ul. Sienkiew icza 7,
G. Guba/ i Synowie, Baranowicze, U łańska 15 2867 5

BułoStocki Urząd W ojewódzki na z»»&2zie art. 4 
u it iw jr  z dnia 24,X 1919 r. (Dz U. Nr. 88, poz. 476), 
oraz rozporządzenia m inisterialnego z dn. U .X  1928 r, 
(Dz. UbU Nr. 93, poz. 828) podaje da powLzechnej 
w iadom ości, ze Dr. Arnold T eitel, kap itąn  wojskowego 
Sądu Rcjnowego w Grodnie, urodzony dnia 22 V ll 
1891 roku w m. Jarosław iu, pow. Jarosław skiego , syn 
Osiusa (O tkara) i Chipy (C eey lji) z Regenstreifów , 
zam ieszkały w Grodnie, w nićsł podanie o zmianą 
nazw iska rodowego „T eitel" na nazwisko „TarczewsL-i" 
lub .T urlew icz* . Przeciw  uwzględnieniu prośby po­
w yższej mogą zainteresowani zgłosić w terminie 
90-dniowym od dnia ogłoszenia n iniejszego zarzuty do 
B iałostockiego Urządu W ojewódzkiego.

Za wojewodą (—) Dr. Wittsk 
Naczelnik W ydziału Adm inistracyjnego.

Białostocki Urząd Wojewódzki na zasadzie art. 4 
ustaw y z dnlą 24 X. 1919 r. (Dz. U. Nr. 88, poz. 
478) oraz rozp. Min. z dnia 11. X 1928 r. (Dz. U 
Nr. 93, poz. 82..) podaje do powszechnej wiadomości, 
te  Żrałek W ładysław, kupiec zamieszKały w Łomży, 
urodzony dnia 8. VI. 1870 roku we wsi Sączów, gm. 
Ożarowice, powiatu będzińskiego, syn Jan a  i Karo­
liny z oatosińskich wniósł pcaanie o zmianę nazwi- 
sga  rodowego .Zrałek* na nazwisko .Zalek*.

Przeciw uwzględnieniu prośby po ly isz e j mogą 
zainteresowani zgłosić w terminie 90-anlowym od 
dnia ogłoszenia niniejszego zarzuty do Białostoc­
kiego Urzędu Wojewódzkiego.

Za wojewodę (—) Dr. Wlttek
Naczelnik Wydziału Wojewódzkiego.

P ow ażna Fabryka Branży Spożywczej

odda Z A S T Ę P S T W O
na Wilno i okolicę

solidnej firmie, wzgl. agentów, dobrze 
zaprowadzonemu u tamtejszych kup- 
ców. — Oferty sub , W. F.M w admi­

nistracji „Kurejara Wileńskiego"
2867

DZIERŻAWY
m ajątków ziemskich dla 
poważnych refltk tan lów  
poszukujem y. W ileńsk ie 
Biuro Komisowo - Han­
dlowe M ickiew icza 21,

t e l .  152.

Fenomenalny w yn ala­
zek Buton ja  zademon­
strowany specjalistom . 
Sami eie wyleczycie 
z przytępionego słu­
chu,szumu lc iean ięc ia  
z uszów Liczne po 
dziękowania. Poucza­
ją c ą  broczurę na żą 
danie. „E u i o n j a* , 
Liszki koło Krakowa. 64

Uczciwego znalazcę
W a l  1 7 1 1  uprasza się 
W O I lA .^  c odniesie­
nie z„ sowitą nagrodę 
na u. Ludw isarską 4/7.

” Przepisujemy-
n a maszynie i tłum aczy­
my wr wszystkich ięzy 
kach na bardzo dogod- 
n y r li warunkach Ajencja 
„Polkres* Wilno, Frólew- 

sk a  3. teL i 7--8Q.
Udzielam lekcji

języka polskiego, hi- 
- torji, literatury poi- 
al-iej, histor . Polski. 
Wiadomość do adm. 

pod ,.Polonista*1.

Dr :d

A djuk t*  k l in ik i  skórno- 
•yf i l -  U n iw e r s y t e tu  S.B.
P O  P O W R O C I E

w z n o w ił  p r z y ję c i a .  
W ileńska 34 m ie s z .  3.
P rz y jm .  od  4 —7 ppoł,

2851

organizator,
buchalter-
Dankowiec
poszukuje posady. 

Moae być na wyjazd.  
O ferty do Admin. 
„Kuriera Wileńsk."  

pod „Zdolny".

Energiczny
handlowiec

m agazynier z długoletnią 
p rak tyką przyjmie posa­
dę, Oferty do „Kurjera 
Wileńskiego* pod ,M t 
gazym er". 2453

Sprzedam

D O M
ns Zwierzyńcu przy  

ul. Dzielnej 17/45. 
Dowiedzieć się:

Ul. Lwowska 12-4

Buchaiter-
bilansista

przyjm ie posadę stałą, 
lub gadzinową. 

Ztłoszenia do „Kurjera 
Wileńskiego* pod Bu­
chalter*. 2452

Zgub. książkę wojskową 
w ydaną przez P. K U. 

M łudeczn > na im ię Łu­
kasza  B rysia  rocz. 1390 
unieważnia się. 2862-1

Do spr zedani a
d ę b o w a  sza fa  do ub ra n ia  
r o z b ie r a n a .  B a k s z t a  Nr. 4 
Z w ią z e k  D ruka rzy ,  od g. 

7— 8 w ie c z .

EJ9 Q 3 B 9 B B B H 3Q B t f t D i i n »

| LEi(AAZ£ |
seoBEii&EidiBeiBwBiaaa

Or.Keniysberg
CFORObY MBNBCYCZ- 
NE, SKÓBNE I madzy i* 
k a r e c i e -  Przyjm uje 9-13 

1 4-8.

Mickiewicza 4
tel. 1090. w. Z. P 73.

d o k t ó r

M O iiG Z
CnoroDy weneryczrtey, 
s y f . l i s  i skórne,

W ielka 2 L
Od 9 — 1 i 3 — 7. 

(Tfclef. 921).
DOKTOR MEDYCYNY

i  DYkBlEfi
CHOROBY WENERY­

CZNE i SKÓRNE 
E-lekt.ro terapia, D latei 
m ia , S ib ń c e  feór&kift, 

SoIIut, w

Mickiewicza 12
róg Tatarskiej, 

Przyjmuje 9 — 2 1 5 — 7

DOKTÓR

D.M lO liCZ
cnorohy weneryczne, sj 
(ilis, narządów moczo­

wych, Elest rotę rap. 
(Diatermia) 

od 9—1, od 5 — 8 wtoui

Ol.
K obi«ta-Lekara

P O Ż Y C Z K I
szybko 1 dorodnie 

z maicmi kodztaml 
załatw iam y poważnie

Wileńskie Biuro 
Komisowo Handlowe

Mickiewicza 21, tel. 152

kobiece, weneryczne, na­
rządów moczow. od 12— 2 

ł od 4 — 6 
uL tóiuklewicza 24. 
_______ W. Zdr. Nr 152.

AKUSZerita

pjzyjm uje od 0 ran0 
do 7 w. ul. M ickie­
wicz* 30 m. 4. W  Zar- 

Nr. 3093.

Em erytowrny urzędnik kolejowy, la t 51, w ła­
dający  językiem  niemieck’m 1 ruskim , poszukuje 
za jęc ia  na Kresach jako  korespondent b .u ra list-, 
stenotypista lub m agazynier od zaraz lu t później. 
Posiada św iadectwa i  kw alifikację.

Łaskawe oferty pod: L i c z k o w s k i ,  Tornń, 
F ranciszkańska 14 2789

Te ks i? żk i czytać będzie  cała Po lska!
Otwieramy 7-my sezon wydawniczy najpopularniejszego wydawnictwa książkowego

JOTBK BOMU POLSKIEGO
którego dotychczasowy dorobek w ydaw niczy sięga imponującej cyfry trech miljonów egzemplarzy. W śród  autorów swoich Bibljoteka 
Domu Polskiego notuje nazw iska: Randrowski J., Barszczewski St„ Cieszkowska Z., Czeska - Mączyńska M., Darilowski G.,
German J., Gruszewski A., Gomulicki Wł., Kiedizyński St., Kisielewski Z., Klemens Junosza, Kraszewsk, J. I., Krecho- 
wiecki A., Lepecki M., Lutosławski W-., Maciejowski J., Marion, Olechowski G., Ossendowski F. A., Orkan WŁ, Perzynski Wł., 
Rapacki W., Rodziewiczówna M., S?vitri, Sewer, Słoński E., Strug A., Szpyrkowna M,, H., 1 e majer-Przerwa K., W ierz­
biński M., Winawer Br. i wielu innych, jak również cały szeieg najwybitniejszych pisarzy obcych o wszechświatowej sławie.

Na życzenia tych licznych tysięcy czytelników polskiej książki, których nie zadawa.nia lichy druk na lichym papierze i pospo1 ta treść książki,

B I B L I O T E K A  D O M U  P O L S K I E G O
z m i e n i a  ‘c a ł k o w i c i e  t y p  k s i ą ż k i  i f o r m ę  w y d a w n i c t w a .

Od dnia 1 października r. b, wydajem y

6  W IE L K IC H  T O M ÓW P O W IE Ś C IO W Y CH K W A R T A L N IE  J
(co dwa tygodnie tom j, z których każdy zawiera przeszło 200  stron druku na grubym  i doskonałym papierze dziełowym, w  przepięknej wielobarwnej okładce. 

6 wielkich arcydzieł, niezmiernie ciekawych powieści, z których każda jest niezw yłtm  wydarzeniem  dla czytelnika, < księżek na najwyższym  poziomie literackim. 
Bibljoteka Domu Polskiego, jedyna dziś w  Polsce tw orzyć będzie najbardziej w-yborowy komplet dzieł wspołczesnei literatury polskiej i wszechświatowej, a pozatem każdy

prenum erator otrzymuje

3  & E Z P Ł A T K E _ P R E M j.E  w K W A R T A LE 3
1) A lbum ow e w ydaw nictw o na tematy popularno naukowe, ilustrowane ca 80 lustracjami, na luksusowym  papierze
2) Obraz ścienny (autolitografja, reprodukcja barwna) w  wielkim formacie 3 5 0 X 5 0 0  mm.
3) „Magazyn Ilustrowany'*, w  którym : kobieta znajdzie w zory mód i robót ręcznych, młodzież godziwą rozrywkę z nagrodami, a w szyscy miłą i ciekawą lekturę.

Prenumerata kwartalna łącznie z przesyłką pocztową tak książek, jak i premij, jest niesłychanie niska i wygodnie ro>.ozona, gdyz wynosi

Zł. 1 2 . -  (dwanaście)
króre można wpiacać w  dwuch miesięcznych ratach na konto P, K. 0. 9779 w  każdym  Urzędzie 1 ocztowym, lub tez przekazem pocztow ym  na adres:

Warszawa, Nowy Świat 15, Bibljoteka Domu Polskiego.
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